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w górnym biegu
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II kongres
spółdzielczości
samopomocowe!
poprzedziły

Wisła uprzedziła
naukowców
loifsjQC sobie

do morza
Wpadając do Bałtyku wo

dy Wisły niosą równocześ
nie ławice piasku, który o- 
siada w delcie, tworząc pod 
wodną wyspę. Aby zapobiec 
zatarasowaniu głównego uj
ścia rzeki piaskowym stoż
kiem, naukowcy Instytutu 
Morskiego w Gdańsku przy
stąpili do opracowania pro
jektu przebudowy falochro
nów. Zamierzenia te uprze
dziła jednak sama Wisla.

Było to w ubiegłym mie
siącu. Mimo wysiłków ho
lowników i saperów, ujście 
do zatoki zostało zablokowa
ne lodem, nastąpił silny, przy 
bór wody, którego ciśnienia 
nie wytrzymał zachodni fa 
lo chroń. Powstała w nim 
wyrwa ok. 100 metrowej sze 
rokości, przez którą Wisla 
popłynęła do morza.

Obecnie poziom wody już 
opadł niżej stanu krytyczne 
go, właściwe ujście uwolnio
no z lodów, jednakże przer
wa w falochronie spełnia na 
dal rolę dodatkowej rynny

Zgotowana przez Wisłę 
niespodzianka jest niewątpli 
wie sygnałem, że z regulacją 
ujścia tej rzeki do Bałtyku 
nie można już dłużej zwle
kać.

Jastarnia"
wróciła z Cuxhaven 
do Gdańska

W porcie gdyńskim znów 
panuje duży ruch. Wpraw
dzie w okresie świąt wpro
wadzono do Gdyni tylko 6 je 
doostek lecz liczba statków 
ładujących w porcie staje 
się zwiększa. M. in. ostatnio 
zawinął statek PŻM — „Kra 
ków”. Wyładowuje on obec 
nie prawie 2 tys. ton drobni 
Cy przywiezionej z Finlandii 
Ponadto ok. 10 statków ob
cych bander ładuje węgiel 
dla francuskich odbiorców.

W najbliższych dniach za
winą do Gdyni m. in. 
„Lech”, „Lublin”, „Hel”; 
„Puck” i „Mazury” oraz 
wielki transoceaniczny zbo
żowiec m/s „Geddington Co
urt”, wiozący blisko 10 tys. 
ton zboża z Australii.

W okresie świąt zawinęła 
do Gdańska (po remoncie w 
Cuxhaven) „Jastarnia”.
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»Brygada Makowskiego«
przywiózł 
wczoraj 
z Rotterdamu 
pienwizf transport 
nasion kukurydzy

Górna Wisła jest, już cal 
lcowicie troi na od lodów. 
Barki i holowniki, które 
dotychczas stały w por
tach — zimoiviskach, wy
płynęły na Wisłę. Przed 
kilku dniami. holownik 
„Nida“ poprowadził pierw 
sze barki z zimowiska w 
Rusocicach w górę Wisły 
do Jaworzna, gdzie zała
dowane zostaną icęglem. 
Na zdjęciu: formowanie

konwoju barek.
Fot. — CAF

kilkumiesięczne
przygotowania

WARSZAWA (PAP). 1 
kwietnia br., rozpoczną się w 
Warszawie 4-dniowe obrady 
II Kongresu Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i Zbytu. Do sto
licy przyjedzie ponad 1.800 
delegatów wybranych na po
wiatowych i wojewódzkich 
zjazdach. Reprezentować oni 
będą blisko 3,5-milionową 
rzeszę chłopów — członków 
gminnych spółdzielni.

Prezes Zarządu Głównego 
Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ — Tade 
usz Janczyk poinformował 
przedstawiciela PAP o spra
wach, jakie będą przedmiotem

Twórcze zastosowanie 
osiągnięć IX Zjazdu KPZft 
przyczyni się do nowych sukcesów
w budowie socjalizmu 
w Czechosłowacji 
Rezolucja 
Plenum 
KC KPCz

Wczoraj zawinął do partu 
w Gdyni stattk PLO m/s
„BRYGADA MAKOWSKIE
GO”, przywożąc z Rotterda
mu 1000 ton wysokogatunko 
wej amerykańskiej kukury 
dzy. Jest to pierwszy tran 
Sport nasion kukurydzy, któ 
ry nadszedł do kraju drogą 
morską.

Gdyńscy portowcy bez 
chwili zwłoki przystąpili da 
wyładunku, chcąc w czasie 
2 dni zakończyć prace prze
ładunkowe i jak najszybciej 
przekazać nasiona do róż
nych ośrodków rolnych w 
kraju. dech)

PRAGA (PAP). W dniach 
29 — 30 marca odbyło się 
Plenum Komitetu Centralne 
go KPCz, na którym omó
wiono referat pierwszego se
kretarza KC KPCz AntonirA 
Novotnego pt. „XX Zjazd' 
KPZR i wnioski wypływają
ce z niego dla naszej pracy“.

W rezolucji uchwalonej na 
Plenum, KC KPCz z zadowo 
leniem wita wyniki XX Zjaz 
du KPZR.

Komitet Centralny — 
stwierdza rezolucja — wal
czyć będzie o powszechne 
stosowanie w partii leni
nowskich norm życia partyj 
nego, o rozwój demokracji 
wewnątrzpartyjnej, aby na 
zawsze zapewnić kolegial
ność kierownictwa i położyć 
kres kultowi jednostki, któ
ry szkodzi partii i narodo
wi.

W zakończeniu tej częśoi 
rezolucji Komitet Centralny 
KPCz stwierdza:

Po pierwsze: należy w
ścisłym sojuszu i przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i 
pozostałymi krajami obozu 
socjalistycznego nieugięcie 
prowadzić leninowską polity 
kę zagraniczną, której linia 
generalna jest zasadą poko
jowego współistnienia państw 
o różnych ustrojach społecz
nych.

Po drugie: umacniać po
lityczną i gospodarczą współ 
pracę z krajami obozu so
cjalistycznego, której pod
stawą jest całkowite równo
uprawnienie i dążenie do 
wzajemnej pomocy.

Po trzecie: rozwijać i u- 
macniać współpracę gospo
darczą i polityczną z Fede
racyjną Ludową Republiką 
Jugosławii w drodze brater
skich kontaktów między na
rodami obu krajów w inte
resie wspólnej sprawy poko
ju i socjalizmu.

Po czwarte: rozwijać na
zasadzie całkowitej równo
ści współpracę gospodarczą, 
wymianę handlową ze 
wszystkimi krajami, udzie
lać pomocy gospodarczej i 
technicznej krajom słabo roz 
winiętym, dążącym do utrwa 
lenia niezawisłości narodo
wej.

Po piąte: umacniać nieu
stannie w oparciu o ideolo
giczną podstawę — mark
sizm — leninizm — przyjaz 
ne stosunki z partiami ko
munistycznymi różnych kra
jów.

Po szóite: w imieniu wal

ki o pokój i interesy mas 
pracujących dążyć do nawią 
zania współpracy z kołami 
socjalistycznymi i postępowy 
mi w krajach kapifalistycz 
nych.

Po siódme: być czujnym
wobec knowań kół agresyw
nych, skierowanych przeciw 
ko pokojowi i bezpieczeńst
wu narodów.

Druga część rezolucji do
tycząca spraw budownictwa 
socjalistycznego w CSR gło
si m. in.: Komitet Centralny 
jest przekonany, że nasza 
sytuacja wewnętrzna i mię
dzynarodowa stwarza możli
wości, aby w drugiej poło
wie pięciolatki przystąpić do 
stopniowego wprowadzenia 
7-godzinnego dnia pracy.

Konieczne jest opracowa
nie środków zmierzających 
do zmniejszenia aparatu pań 
stwowego i gospodarczego, 
zwłaszcza na szczeblu cen
tralnym i zatrudnienie znacz 
nej liczby pracowników ad 
ministracyjnych w produk
cji. Niecierpiącym zwłoki za 
daniem jest wykarczowanie 
biurokratyzmu i zwiększenie 
kompetencji obwodowych 
rejonowych rad narodowych.

Trzeba powiedzieć — za
znacza dalej rezolucja — że 
w partii my wszyscy bez wy 
jątku nie tylko ulegaliśmy 
kultowi jednostki, lecz rów
nież rozpowszechnialiśmy 
go, zwłaszcza od tego czasu, 
gdiy nasza partia stała się 
prawdziwie kierowniczą par 
tią w państwie. Obecnie cho 
dzi o to, aby usunąć wszyst
kie przejawy kultu jednost 
ki i umocnić kolegialność 
kierownictwa.

Komitet Centralny przy
wiązuje olbrzymie znaczenie 
do nieustannego umacniania 
praworządności socjalistycz
nej i poleca wszystkim or
ganom partyjnym i gospo
darczym czujnie stać na stra 
ży przestrzegania ustaw i 
podejmować natychmiasto
we kroki przeciwko zjawis
kom bezprawia i samowoli.

obrad Kongresu oraz o przebie 
gu trwających od kilku miesię 
cy przygotowań do tego ważne 
go wydarzenia.

II Kongres^ — oświadczył 
prezes Janczyk — dokona 
przede wszystkim analizy dzia 
łalności spółdzielczości samo
pomocowej za okres ostatnich 
czterech lat. Tyle bowiem 
czasu upłynęło od I Kongre
su.

W ciągu minionych 6 lat 
spółdzielczość samopomoco
wa dostarczyła chłopom towa 
rów przemysłowych w cenach 
porównywalnych za ok. 134 
miliardy złotych, przekracza
jąc plan o 23 miliardy zło
tych. W tym czasie poważnie 
rozbudowana została sieć 
sklepów wiejskich, magazy
nów hurtowych i detalicz
nych, zakładów przetwór
czych i punktów usługowych 
punktów skupu dtp.

W działalności naszej organi
zacji, a zwłaszcza w pracy gmin 
nych spółdzielni, istnieje jesz- 
cże wiele braków i niedociąg 
nięć, popełnia się sporo rażą
cych często błędów. Wzrastają 
np. dostawy towarów przemysło 
wych na wieś, ale nie zawsze 
zadowala ich jakość. Jakże czę 
sto słyszy się narzekania chło
pów na złą jakość maszyn rol
niczych, węgla i innych artyku
łów. Słuszne pretensje ma wie 
lu chłopów do personelu GS 
który nie zawsze grzecznie i su I 
miennie obsługuje klientów. I 
Wciąż jeszcze zdarzają się wy
padki mank, nadużyć, kradzie
ży i marnotrawstwa mienia spo 
łecznego. To sprawia, że ma
my jeszcze w Polsce 414 GS 
pracujących ze stratami.

Bardzo liczymy na to, że w 
dyskusji jaka toczyć się bę
dzie na II Kongresie obnażo
ne zostaną źródła naszych bra 
ków i słabości i wskazane bę
dą opracowane sposoby szyb
kiego ich przezwyciężenia.

Sprawy ie były już szeroko 
dyskutowane w czasie kam
panii przedkongresowej — 
na zebraniach wiejskich, wal 
nych zgromadzeniach w GS 
i PZGS oraz zjazdach WZGS. 
W wyniku rzeczowej dy- 
kusji chłopi i pracownicy 

GS-ów wysunęli tysiące wnio 
sków i postulatów, dotyczą
cych usprawnienia pracy spoi 
dzielczości samopomocowej. 
Wnioski te przedłożone będą 
Kongresowi i

A. Bulganin, N. S. Chruszczów oraz 
Szwecji T. Erlandera (pierwszy z prawej).

Na str.’ 2 podajemy komunikat o wyniku

^iowy kroić
na drodze do rozbrojenia
Komentarze
aqencji TASS

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS opublikowała komen
tarz na temat rozpoczętych 
19 marca br. w Londynie 
obrad Podkomisji Rozbroje
niowej ONZ.

Agencja podkreśla, że obra 
dy Podkomisji Rozbrojenio
wej w Londynie, w których 
uczestniczą przedstawiciele 
USA, ZSRR, Anglii, Francji i 
Kanady, nigdy dotąd nie sku
piały tak wielkiej uwagi świa 
towej opinii publicznej jak 
obecnie. Nie ma w tym nic 
dziwnego, ponieważ w roz
wiązaniu problemu rozbroje
nia żywotnie są zainteresowa 
ne wszystkie narody na świę
cie.

Stanowisko rządu radziec
kiego w sprawie rozbrojenia 
jest dobrze znane. Związek 
Radziecki zawsze był i pozo
stanie zwolennikiem rozbro
jenia i całkowitego zakazu 
broni atomowej i wodorowej.
Od szeregu lat rząd radziec
ki toczy walkę o osiągnięcie 
tego celu, uważając problem 
rozbrojenia za najważniejszy 
problem międzynarodowy.

Mimo tych wysiłków nie 
udało się sprawy rozbrojenia 
ruszyć z martwego punktu.

Jakież propozycje wysunę
ły mocarstwa zachodnie w 
chwili wznowienia posiedzeń 
podkomisji? Jak donosiła pra 
sa angielska, Francja i Anglia

niewątpliwie I złożyły wspólnie 19 marca 
znajdą odbicie w uchwałach. | nowe propozycje, Komentu-

Spetkaaii działaczy kultury
krajów

Europy

Partia powinna doprowa
dzić do tego, aby zaufanie 
ludzi do wszystkich orga
nów państwowych, bezpie
czeństwa, sądów i prokura
tury stale wzrastało, aby na 
ród widział w nich obrońcę 
swych interesów.

Komitet Centralny jest 
przekonany — stwierdza w 
zakończeniu rezolucja — że 
twórcze korzystanie z do
świadczeń.XX Zjazdu KPZR 
przyczyni się do dalszej akty 
w zacji partij i do umacnia
nia jej więzi z masami w in
teresie nowych sukcesów w 
budowie socjalizmu w Cze
chosłowacji.

RZYM (PAP). W Wenecji 
odbyło się spotkanie działa
czy kultury krajów Europy 
wschodniej i zachodniej, zor 
ganizowane przez Europej
skie Towarzystwo Kultural 
ne. W 6-dniowych obradach 
wzięli udział wybitni przed 
stawiciele kultury europej
skiej, reprezentujący rozma 
ite poglądy polityczne.

M in. obecni byli profesoro
wie: A. Babel, K. Bart (Szwaj
caria), J. Bernal (Anglia), G. 
Ponti i U. Compagnolo (Wło
chy), pisarze' i poeci S. Spender 
(Anglia), K. Levy i G. Unga
retti (Włochy), M. Merlot-Ponty 
i J. P. Sartre (Franc.), M. Ristic 
(Jugosławia), Jarosław Iwaszkie 
wicz (Polska) i wielu innych. 
Z ramienia Związku Radzieckie 
go w spotkaniu wzięli udział pi 
sarze Fiedin, Borys Polewoj, 
członek rzeczywisty Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR, prof. 
M. Ałpatow oraz kierownik wy
działu Wszechzwiązkowego To
warzystwa Łączności Kultural
nej z Zagranicą, W. Wołodin. 
W charakterze obserwatora 
ramienia UNESCO obecny był 
Jacques Avay.

W toku obrad przedysku 
towano problemy dotyczące
zbliżenia między przedsta
wicielami kultury Wschodu 
i Zachodu oraz ich współpra 
cy w dziedzinie nauki, lite
ratury i sztuki. Szczególną 
uwagę zwrócono na problem 
roli działaczy kultury w ży 
ciu społeczeństwa. Spotka 
nie ujawniło dążność inteli
gencji europejskiej do wy 
miany kulturalnej, jak rów
nież wspólne zainteresowa
nia w rozwoju kultury na 
Wschodzie i Zachodzie.

Postanowiono zwołać na 
rok 1957 podobne spotkanie 
w jeszcze szerszym Zakresie

udziałem przedstawicieli 
kultury wszystkich krajów 
europejskich.

Spotkanie przedstawicie
li kultury krajów Europy 
odbyło się w serdecznej 
przyjacielskiej atmosferze,

Dziś sesja
nadzwyczajna 
Światowej 
Rady Pokoju

SZTOKHOLM (PAP). W 
związku z rozpoczynającą się 
w Sztokholmie w dniu 5 bm. 
sesją nadzwyczajną Świato
wej Rady Pokoju, do stolicy 
Szwecji zaczynają zjeżdżać 
się ze wszystkich stron świa 
ta przedstawiciele ruchu w 
obronie pokoju, naukowcy, 
działacze społeczni, politycy 
itd.

* * *

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 3 bm. wyjechała do 
Sztokholmu delegacja Pol
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju na nadzwyczajną se
sję Światowej Rady Pokoju, 
która odbędzie się w dniach 
od 5 do 9 bm.

W skład delegacji wcho
dzą: literatka Janina Bro
niewska, literatka Maria Dą 
browska, poseł Ostap Dłu
ski, profesor UW Julian 
Hochfeld, redaktor naczelny 
„Dziś i Jutro“ Dominik Ho- 
rodyński, prof. UW Leopold 
Infeld, literat, przewodniczą 
cy PKOP Jarosław Iwasz
kiewicz, ekonomista, profe
sor Michał Kalecki, przewód 
niczący CRZZ Wiktor Kło- 
siewicz oraz literatka Anna 
Kowalska.

jąc plan przedstawiony przez 
Francję i Anglię, dziennik 
„Manchester Guardian“ pod
kreślił, iż plan ten „nie za
wiera nowych radykalnych 
propozycji lub zasad“. Dzien
nik przemilcza tu jednak pew 
ne rzeczy. Należy stwierdzić 
w imię prawdy, że plan fran
cusko - angielski — jak łat
wo ustalić po zapoznaniu się 
z jego tekstem opublikowa 
nym przez prasę angielską — 
nie tylko nie zawiera nowych 
propozycji lub zasad, lecz na
wet pod pewnym względem 
wykazuje cofnięcie się.

Dotyczy to przede wszyst
kim kwestii broini atomowej. 
Nie uszło uwagi prasy, że 
jak stwierdza „New York Ti
mes” — w propozycjach fran
cusko - angielskich „opusz
czono z premedytacją pro
blem zniszczenia istniejących 
zapasów broni atomowej“, a 
rozwiązanie tego problemu 
odkłada się na czas nieokreś
lony.

Nie można również przemil
czeć faktu, że propozycja fran
cusko - angielska aby państwa 
zobowiązały się do niestosowa
nia broni ' atomowej, zawiera 
zastrzeżenie, iż broń ta może 
być użyta „dla obrony przeciw 
ko agresji“. Równocześnie plan 
pomija Radę Bezpieczeństwa, 
która — jak wiadomo — jest je 
dynym organem upoważnionym 
do stwierdzania faktu agresji i 
pogwałcenia pokoju. Tego ro
dzaju zastrzeżenie, wobec bra
ku porozumienia vt sprawie o- 
kreślenia pojęcia agresji oraz 
wobec pominięcia Rady Bezpie 
czeństwa, stanowi furtkę dla sa 
mowoli i może być wykorzysta 
ne przez agresywne państwo w 
celu rozpętania niszczycielskiej 
wojny atomowej. Tak więc fak 
tycznie legalizuje się stosowa
nie broni atomowej.

Dotychczasowe doświadczę 
nie z dyskusji nad proble
mem rozbrojenia wykazuje, 
że poważną przeszkodą na 
drodze porozumienia było łą 
czenie w jedną całość dwóch 
problemów — problemu zbro 
jeń zwykłych i problemu bro 
ni atomowej.

Biorąc pod uwagę doświad 
czenia poprzednich rokowań, 
rząd radziecki złożył w Pod 
komisji Rozbrojeniowej w 
dniu 27 marca propozycję prze 
widującą nowe podejście do 
kwestii rozwiązania proble
mu rozbrojenia. Cechą cha
rakterystyczną tej propozy
cji jest fakt, że ZSRR pro
ponuje nie wiązać porozu
mienia w sprawie zbrojeń 
zwykłych z kwestią broni 
atomowej.

W dalszym ciągu komen
tarz agencji TASS przypo
mina istotę propozycji ra
dzieckich z dnia 27 marca, 
znanych już naszemu czy
telnikowi i stwierdza:

Nie ulega wątpliwości, że 
przyjęcie radzieckich propo 
zycji w sprawie redukcji 
zbrojeń zwykłych oraz sił 
zbrojnych przyczyniłoby się 
do poprawienia sytuacji mię 
dzynarodowej i do utrwale
nia ducha zaufania między 
państwami, szczególnie mię
dzy wielkimi mocarstwami. 
Ułatwiłoby to z kolei roz
wiązanie wielu innych spor 
nych problemów międzyna
rodowych, w tym również 
problemu broni atomowej.

Rada Unii
Międzyparlamentarnej
rozpoczęła
obrady

BELGRAD (PAP). 4 bm. 
rozpoczęła się w Dubrowni
ku (Jugosławia) wiosenna 
sesja Rady Unii Międzypar
lamentarnej.

W sesji tej biorą udział 
przedstawiciele grup parla
mentarnych 33 krajów.

Z ramienia Polski uczest
niczą w obradach posłowie 
na Sejm PRL: przewodni
czący delegacji polskiej Ste
fan Żółkiewski i Konstanty 
Łubieński, członkowie Rady 
Unii Alicja Musiałowa i A- 
leksander Juszkiewicz.

Plenarne zebrania Rady. 
odbędą się 7 i 8 kwietnia. 
Obecnie obradtują komisje

Nowy spisek
W Argentynie

NOWY JORK (PAP). Jak po
dają z Buenos Aires policja ar
gentyńska wykryła nowy spisek 
przeciwko obecnemu rządowi 
w miejscowości Villaguay poło 
żonej o 300 km od stolicy Ar
gentyny. Aresztowano wiele o 
sób.

Sprawa zajęcia
lokali KP USA

NOWY JORK (PAP). Na pod 
stawie porozumienia zawarte
go między Ministerstwem Skar
bu a Komunistyczną Partią 
USA, po wpłaceniu kaucji w 
wysokości 2100 dolarów zwróco
ne będą Partii Komunistycznej 
lokale w miastach Nowy Jork, 
Filadelfia, Detroit i San Franci 
sco. porozumienie nie przewi
duje zwrotu siedziby Komuni
stycznej Partii Stanów Zjedno
czonych w Los Angeles oraz lo
kali dziennika „Daily Worker".

W dniu 2 bm. amerykańskie 
władze skarbowe opieczętowa
ły lokal Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych w miej
scowości Newark w stanie New 
Jersey.

Nowy rząd 
Kambodży

PARYŻ* (PAP). Jak donosi 
z, Pnom Penh agencja France 
Presse, król Kambodży Noro
dom Surawarit powierzył misję 
utworzenia nowego gabinetu 
dotychczasowemu wicepremie
rowi w rządzie Sihanouka — 
Kim Tit'owi.

Jak wiadomo, premier Siha
nouk ustąpił przed kilku dnia
mi ze stanowiska.

W dniu 3 kwietnia Zgromadzę 
nie Narodowe Kambodży 49 gło 
sami przeciwko 8 uchwaliło vo 
tum zaufania nowemu rządowi.

Ministrem spraw zagranicz
nych został dotychczasowy am
basador Kambodży w Waszyng
tonie Nong Kimni.

Wylosowane
obligacje
Narodowej Pożyczki

Poniżej podajemy numery 
wylosowanych w dniu wczoraj
szym premii Narodowej Pożycz 
ki Rozwoju Sił Polski:

Zł S.O00 — nr 287014.
Po zł 1.000 — nr nr 112305, 

115786, 136040, 139655, 153650, 285698, 
318323, 341660, 430476, 448071, 624714, 
656060, 666162, 666165, 897333, 966030,

Po zł 500 — nr nr 49872, 113700. 
136033, 188521, 206620, 331175, 331178, 
379520, 423701, 430573, 450988, 485672, 
486355, 486359, 488268, 498519, 565874, 
588922, 597681, 616683, 624713, 651049, 
652033, 710388, 710389, 729834, 729839, 
831041, 856698, 921353, 935501, 966029, 
975984.

Pd Zł 250 — nr nr 22675, 37205, 
37206, 37210, 37842, 37844, 37847,
52469, 101334, 112307, 115783, 136039, 
153641, 153642, 153647, 153648, 153649, 
183314, 186972, 188527, 206615, 268093, 
268095, 285700, 318321, 331171, 341656, 
363774, 379515, 379517, 392854, 417116, 
423702, 423703, 430572, 430575, 431986, 
450983, 459226, 459227, 467675, 485676, 
486356, 488262, 499564, 516306, 517744, 
517750, 551161, 565878, 588929, 620301, 
624711, 625394, 651044, 652035, 656057, 
666161, 666620, 667321, 667326, 693703, 
710383, 710390, 731674, 736252, 755704, 
755707, 755708, 815768, 829576, 831043, 
831779, 839511, 839516, 842882, 873535, 
873588, 881955, 881959, 888892,
888893, 897335, 902472, 902480, 909773, 
915608, 920502, 920509, 924763, 933985, 
957753, 957754,

Ponadto wylosowano 937 pre
mii po 150 zł.
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Odszkodowania
za straty
poniesione
w czasie walki
z klęskami 
żywiołowymi

WARSZAWA (PAP). Władze 
państwowe zabezpieczyły odpo
wiednimi ’dokumentami praw
nymi wypłatę odszkodowań za 
straty poniesione w akcji ratow 
niczej podczas klęsk żywioło
wych.

Prawo do odszkodowania przy 
sługuje tym osobom, które bio
rąc udział w społecznej akcji 
zwalczania kląsk żywiołowych 
bez własnej winy doznały uszko 
dzeń zdrowia, powodujących 
całkowitą lub częściową utratę 
zdolności zarobkowych. Wów
czas bez względu na to, czy po
szkodowany był objęty ubezpie
czeniem społecznym, zostanie 
mu przyznana odpowiednia ren 
ta. Roszczenia o renty należy 
kierować do wydziału rent i 
opieki społecznej przy Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej.

Uchwały przewidują również 
odszkodowanie za zniszczenie, 
uszkodzenie, czy utratę mienia, 
powstałe w czasie akcji ratowni 
ezej. Np. jeśli w czasie dzia
łań przeciwpowodziowych woda 
porwie wóz z koniem, gospo
darz otrzyma za to sumę pie
niężną stanowiącą równowar
tość poniesionej szkody. Odszko 
dowania te będą ustalać i wy
płacać powiatowe inspektoraty 
Państwowego Zakładu Ubez
pieczeń, do których należy w 
ciągu 30 dni od powstania szko
dy zgłaszać roszczenia potwier
dzone przez rady narodowe.

Polityku utlunśycku
czy pokojowe współistnienie?
Zasada neutralizmu, ' przez Szwecję
ma coraz więcej zwolenników
w Norwegii i Danii

Tytuł ten jest zarazem 
i słuszny i błędny. Słusz
ny — gdyż sprowadza 
geograficzne ramy tema
tu do Danii, Norwegii i 
Szwecji. Błędny — ponie
waż może sugerować ist
nienie jakiejś jednej po
lityki, lub raczej wspól
nej orientacji w polityce 
zagranicznej państw pół
nocnej Europy.

Takiej wspólnej orienta 
cji nie ma i fakt ten nie 
jest dla nas obojętny. Da 
nia i Norwegia należą do 
paktu atlantyckiego — a 
my uważamy ten pakt za 
zwrócony przeciw nam 
instrument polityki mo
carstw zachodnich. Dla
tego nie odpowiada nam 
polityka tych dwu 
państw. Inaczej ma się 
sprawa ze Szwecją, która
— w najszerszym pojęciu
— stanęła na stanowisku 
neutralizmu.

Warto spojrzeć równocześ
nie na obecny stan rzeczy w

W duchu przyjaźni
i dobrego sąsiedztwa
Komunikat 
radziecko-szwedzki

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje:

W dniach od 29 marca do 
4 kwietnia br. przebywał w 
Moskwie na zaproszenie rzą 
du radzieckiego premier 
Szwecji p. Tage Erlander.

Premier T. Erlander i 
przybyły wraz z nim minis
ter spraw wewnętrznych G.
Hedlund odbyli w Moskwie 
rokowania z przewodniczą
cym Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bulganinem, człon
kiem Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR, pierwszym 
sekretarzem KC KPZR N.
S. Chruszczowem, pierw 
szym zastępcą przewodniczą
cego Rady Ministrów ZSRR 
i ministrem spraw zagra
nicznych W. M. Molo to wem 
oraz innymi czołowymi mę 
żami stanu ZSRR.

Rokowania toczyły się w 
duchu przyjaźni i dobrego 
sąsiedztwa.

Stwierdzono, że obie stro 
ny zainteresowane są w dal 
szym rozwoju wzajemnej 
wymiany handlowej. Jako 
przykład dobrej współpracy 
między obu krajami przyto
czono porozumienie o współ 
pracy w dziedzinie ratowni
ctwa morskiego.

Obie strony potwierdziły 
osiągnięte porozumienie w 
sprawie podjęcia rokowań 
na temat uregulowania nie
których wzajemnych pre
tensji związanych z wej
ściem republik nadbałtyc
kich w skład Związku Ra
dzieckiego. Wkrótce uda się 
do Moskwy delegacja szwedz 
ka dla rozpoczęcia tych ro
kowań.

Następnie stwierdzono, że 
ostatnio rozszerzyły się w 
sposób zadowalający kontak 
ty naukowe i kulturalne, do 
czego obie strony przywiązu 
ją dużą wagę. Osiągnięto po 
rozumienie, że organy pań
stwowe obu krajów zajmu
jące się zagadnieniami kon
taktów kulturalnych z za
granicą będą działały w kie 
runku rozwoju wymiany w 
tych dziedzinach. *

Osiągnięto porozumienie, te 
W najbliższej przyszłości należy

firzystąplć do realizacji następu 
ących projektów: wymiany

pracowników w dziedzinie ba
dań naukowych, przede wszyst 
kim w dziedzinie medycyny, 
nauk przyrodniczych i technicz 
nych. przy czym strona przyj
mująca będzie opłacała wydat
ki związane z pobytem pracow
ników na jej terytorium; udo
stępnienia pracownikom nauki 
archiwów i bibliotek odnośne
go kraju; rozszerzenia wzajem 
nej wymiany literackiej i dzieł 
naukowych pomiędzy instytu
cjami naukowymi i kulturalny
mi obu krajów. Strona szwedz
ka wyraziła pragnienie skiero- 
E*ai8“;-0slęgąpll- eksasrtów.. w ce

lu zapoznania się z organizacją 
szkolnictwa wyższego w ZSRR. 
Ze strony radzieckiej dano wy
raz zainteresowaniu problemem 
przygotowania kadr technicz
nych w Szwecji. Konkretne po 
rozumienie dotyczące projektu 
tej wymiany będzie zawarte w 
drodze dyplomatycznej.

Strona szwedzka podkreśli 
la diuże znaczenie, jakie dla 
niej ma sprawa losu dyplo
maty Reula Wallenberga, 
który zaginął w Budapeszcie 
przy końcu drugiej wojny 
światowej. Podczas rokowań 
strona szwedzka przekazała 
posiadane materiały doty 
czące Wallenberga z prośbą, 
aby odpowiednie władze ra 
dzieckie zapoznały się z tym 
materiałem i sprawdziły go. 
Strona radziecka wyraziła 
gotowość zadośćuczynienia 
tej prośbie. Oświadczono 
równocześnie, że jeśli tylko 
Wallenberg znajduje się w 
Związku Radzieckim, bę 
dzie mógł, oczywiście, powró 
cić do domu. Informacje do 
tyczące wyników poszuki
wań będą przekazane w dro 
dze dyplomatycznej.

Ewentualne zgłoszenia ze stro 
ny szwedzkich lub byłych 
szwedzkich obywateli zamieszka 
łych w ZSRR, pragnących wyje 
chać do Szwecji lub proszących 
o zezwolenie na wyjazd dla 
członków swych rodzin, będą 
rozpatrywane życzliwie pod wa 
runkiem, że wspomniane osoby 
wyraża chęć wyjazdu do Szwe
cji. Władze szwedzkie ze swej 
strony nie będą stawiały żad
nych przeszkód obywatelom ra
dzieckim lub byłym obywate
lom radzieckim i członkom ich 
rodzin, o ile zapragną oni udać 
się do Związku Radzieckiego,

Podczas wymiany poglą
dów na sytuację międzynaro 
dową premier szwedzki i mi 
nister spraw zagranicznych 
Szwecji podkreślili, że Szwe 
cja przestrzega tradycyjnej 
polityki niewiązania się w 
okresie pokoju żadnymi soju 
szami, polityki mającej na 
celu utrzymanie neutralno
ści w razie wojny. Strona 
radziecka oświadczyła, że 
Związek Radziecki również 
w przyszłości będzie respek 
tował politykę niewiązania 
się Szwecji żadnymi sojusza 
mi.

Następnie każda ze stron 
podkreśliła zainteresowanie 
tym, aby przyczyniać się do 
dalszego rozładowania napie 
cia międzynarodowego i do 
rozwijania pokojowej współ 
pracy między narodami.

Obie strony wyraziły go 
tcwość poparcia 'dążeń prze 
jawianych przez Organiza
cję Narodów Zjednoczonych 
w kierunku powszechnej re
dukcji zbrojeń i sił zbroj
nych, jak również w kierun 
ku zakazu broni atomowej i 
ustanowienia kontroli mię
dzynarodowej, a także w kle 
runku rozszerzenia współ
pracy międzynarodowej dla 
wykorzystania energii atomo 
wej do celów, pokojowych.

polityce państw Skandynaw 
skich i na nasze dotychcza
sowe ustosunkowanie się do 
zachodzących tam wypad
ków.

Przystąpienie w r. 1949 
Danii i Norwegii do paktu
atlantyckiego było poprze
dzone publiczną dyskusją, a 
także rozmowami między
rządami tych państw a rzą
dem szwedzkim. Zwolennicy 
przystąpienia -wysuwali na
stępujące argumenty:

Po pierwsze, że w razie 
wybuchu wojny między
Wschodem a Zachodem nie
uniknione jest rozszerzenie 
się tej wojny na państwa 
skandynawskie. Po drugie, 
że przy podziale świata na 
dwa obozy zdeklarowanie 
się po stronie któregoś z 
nich oznacza wybór nie tyl
ko polityki, lecz i ideologii. 
Po trzecie, że Związek Ra
dziecki nie będzie tolerował 
istnienia w Skandynawii 
neutralnych państw o ustro 
ju kapitalistycznym i że z 
jego strony rzekomo grozi 
tym państwom niebezpieczeń 
stwo wynikające z tzw. ,,eks 
portu rewolucji“. Po czwar
te, że — w konsekwencji — 
należy wyeliminować wszel 
kie momenty niepewności, 
wiążąc się z „bliskimi kultu 
ralnie“ zachodnimi państwa 
mi kapitalistycznymi i zy
skując w ramach paktu 
atlantyckiego gwarancję ob 
rony ze strony tego obozu.

SZWEDZKA POLITYKA 
NEUTRALNOŚCI

Odmienny punkt widzenia, 
reprezentowany wówczas 
przez rząd szwedzki, opierał 
się na innych argumentach:

Po pierwsze, że polityczne 
i wojskowe związanie Skan
dynawii z blokiem atlantyc
kim będzie prowokacją wo
bec Związku Radzieckiego. 
Po drugie, że należy dążyć 
do elastycznej, bezalianso- 
wej polityki skandynawskiej 
w nadziei na utrzymanie 
neutralności całego obszaru 
ną wypadek wybuchu woj
ny. Po trzecie, że pośrednia 
droga prowadzi przez skan
dynawskie porozumienie po
lityczne lub wojskowe bez 
przesądzania jego przynależ 
ności — jak długo się da — 
do istniejących bloków.

Przeciwstawiając się temu 
szwedzkiemu poglądowi, zwo 
lennicy paktu atlantyckiego 
w Danii i Norwegii głosili 
w okresie zawierania tego 
paktu, i w latach następ
nych, że Związek Radziecki 
nieprzychylnie ustosunkowu 
je się do koncepcji porozu
mienia skandynawskiego, u- 
ważając zbrojną neutralność 
za ukrytą formę wrogiego 
nastawienia, korzystną tylko 
dla obozu . imperialistyczne
go.

W OKRESIE ZIMNEJ 
WOJNY

W Danii i Norwegii zwy
ciężył proatlantycki punkt 
widzenia. Oparta na nim po 
lityka rządów uzyskała po
parcie zdecydowanej więk
szości wyborców w obu kra
jach — zarówno wyborców 
burżuazyjnych jak i socjal
demokratycznych. Przeciwni 
cy polityki atlantyckiej, opo 
wiadający się w tych kra
jach za czynnym neutraliz- 
mem, bez jakichkolwiek po
rozumień wojskowych, nie 
zdołali wpłynąć na zmianę 
orientacji.

Inaczej było w Szwecji. Po 
została ona poza paktem 
atlantyckim, formułując w la 
sną „politykę bezaliansowo- 
ści“ i nic kryjąc się z tym, 
że na wypadek wojny ozna
cza to zbrojną neutralność. 
Tu większość wyborców po
parła stanowisko rządu, 
wbrew wysiłkom pewnych 
kól burżuazyjnych i wojsko
wych, domagających się 
przystąpienia do paktu 
atlantyckiego.

Okres zimnej wojny był 
wodą na młyn zwolenników 
polityki atlantyckiej. Wyko
rzystywali oni nie tylko ca

ły arsenał propagandy za
chodniej, lecz również obra
cali na swój użytek niektó
re tezy, formułujące polity
kę obozu socjalistycznego. 
Tak np. twierdzili że teza o 
nieuchronności wojen spro
wadza pokojowe współżycie 
do czegoś, co ma znaczenie 
chwilowe i czysto taktyczne. 
Dalej, że neutralność poli
tyczna nie może istnieć w 
warunkach zdecydowanego 
podziału na obóz socjalizmu 
i obóz imperializmu.

CZYNY ŚWIADCZĄ 
O ZAMIARACH

Rozwój wypadków w po
lityce międzynarodowej nie 
potwierdził jednak tych po
glądów. Powstała „strefa 
pokoju“, a zasady pokojo

wego współistnienia zaczęły 
się przeradzać w konkretne 
fakty polityczne i gospodar
cze, przynoszące wyraźne ko 
rzyści zainteresowanym stro 
nom. Pakt atlantycki zaczął 
ciążyć na jego skandynaw
skich uczestnikach jako ze
spół zobowiązań politycz
nych i gospodarczych, zwią
zanych ze zbrojeniami, poli
tyką dyskryminacji itp.

W przeciwieństwie do te
go Związek Radziecki czy
nami udowadniał swe poko
jowe zamiary i konkretne 
dążenie do polityki współ
istnienia nowymi posunięcia 
mi, które ze swej stfony mu 
siały wpłynąć na rewizję 
poglądów. Między innymi w 
zupełnie nowym świetle sta 
nęło zagadnienie neutraJnoś 
ci, podniesionej do rzędu 
ważnych współczynników po 
kojowej stabilizacji stosun
ków na święcie.

CHCEMY UTRZYMAĆ
NAJLEPSZE STOSUNKI
Proces rewizji poglądów 

toczy się nadal w Skandy
nawii. Nie należy oczywiście 
oczekiwać, aby zmiany na
stępowały szybko. Lecz ta
kie fakty, jak jesienna wi
zyta premiera norweskiego 
w Moskwie, niedawna wizy 
ta w Związku Radzieckim 
premiera duńskiego i wresz
cie wizyta premiera szwedz
kiego — mają swoją wymo
wę.

A jak wygląda nasze usto 
sunkowanie się do Skandy
nawii? Możemy powiedzieć 
zupełnie wyraźnie, że odpo
wiadałby nam stan, w któ
rym politykę bezaliansową 
prowadziłyby wszystkie pań 
stwa północnej Europy. Ten 
pogląd można łatwo uzasad
nić, choćby ogólnikowym 
stwierdzeniem, że idzie o 
blisko nas położone ,kraje, z 
którymi Polska chce utrzy
mywać najlepsze stosunki.

Argus

NR 81 (366?)

Przygotowania
do ruchu turystycznego
polsko- 
czechosłowackiego

PRAGA (PAP), w dniu 8S 
kwietnia br. otwarte zostaną 
zgodnie z umowa polsko - cze
chosłowacką pierwsze trzy 
punkty graniczne dla turystów 
polskich i czechosłowackich, 
pragnących udać sic na drugą 
stronę' Tatr (początkowa data 
została przesunięta ze wzglę
dów technicznych).

Hotele w tatrzańskich miejsco 
wościach turystycznych oraz 
schroniska górskie rezerwują 
dla gości polskich 350 miejsc. 
Dla polskich turystów przezna 
czono większe sale noclegowe 
na 8—20 miejsc, jak również 
pokoje 1, 2 i 3-osobowe.

W punkcie granicznym w Ja
worzynie na turystów polskich 
czekać bedzie specjalny auto
bus, który zawiezie ich do głów 
nego ośrodka wczasowego w la 
trach słowackich — Starego 
Smokovca. Tam czekać już bę 
dą na gości z Polski pracowni
cy biura informacyjnego „Turi- 
sty", którzy udziela im wszel
kich wskazówek i pomocy.

0 moralnej
za ludzką
1 o winnych
których nie można». ’ .'«
pod żaden paragraf

odpowiedzialności
tragedią

Sprawa zmusza do re
fleksji. Nasuwa icątpli- 
wości, skłania do jakie
goś przetasowania i pod
daniu kontroli pojęć o mo 
ralności, odpowiedzialno
ści — tej nie egzekivotva- 
nej przez żaden para
graf...

Czy można w stosie pa
pierów zagubić żywego 
człowieka? Czy stos okól- 
ników, instrukcji, zarzą
dzeń może przysłonić ludz 
ką, żywą sprawę? Czy 
wreszcie ludzie, którym 
pozcierzono odpowiedzial
ną i trudną dziedzinę na
szego życia, dziedzinę, kt.6 
ra przez swą „zapalną“ 
specyfikę tivorzy zawiły i 
skomplikowany splot jak 
najbardziej żywotnych Ido 
potów, trosk, a często i 
tragedii wielu osób i ca
łych rodzin — mogą być 
urzędnikami tylko w sen
ate oschłości i znieczule
nia, braku bardziej indy
widualnego i wnikliwego 
zalativiania powierzonych 
im spraw?

kierownikowi Markowskie- j Bo ani wiarą, ani nadzieją 
mu, a więc osobom podpisu- j nie napawał go fakt, że kle
jącym te rozliczne pisma — |dy w marcu 1955 r. brat Pe~

OQ stycznia rb. i po raz 
drugi 1 lutego pisaliśmy 

w naszej gazecie:
„W dniu 26 stycznia br. 

o godz. 19,30 wyszedł z do
mu i do dzisiaj nie wrócił 
20-letni Zdzisław Perzyna, 
zamieszkały w Gdyni przy 
ul. Abrahama 41 m. 16“. 
Dalej następował rysopis 

zaginionego. Jeden szczegół 
wydaje się być istotnym. Zdzi 
sław Perzyna był kaleką, 
.który przeszło rok temu stra
cił obydwie nogi w wypadku 
kolejowym. Chodził o kulach, 
bo protezy mu nie wystarcza
ły — nie miał gdzie i jak nau
czyć się poruszać przy ieh po
mocy.

Po powrocie z kuracji w 
klinice poznańskiej — było 
to na początku ub. roku. — 
Perzyna zamieszkał w swoim 
dawnym pseudo - pokoiku na 
IV piętrze. Kiedyś ta klitka o 
5 metrach kwadratowych 0- 
statecznie wystarczała, zwła
szcza że, jako marynarz, Pe
rzyna raczej bywał gościem 
w domu. Po stracie nóg pro
blem mieszkania stal się 
owym życiowym „być albo nie 
być“. Psychiczna depresja, 
będąca następstwem tragicz
nego kalectwa w tak młodym 
wieku, pogłębiała się. Kaleka 
nie lubi jawnych wyrazów 
współczucia, ani korzystania 
z pomocy innych ludzi. A 
jakże czuł się Perzyna, kiedy 
nieudolnie i z nadludzkim mo 
zolem wspinał się pod prę
gierzem współczujących spój 
rżeń na owo czwarte piętro, 
kiedy musiał przejść jezdnię, 
a nie bardzo potrafił, .bo nie 
miał się gdzie nauczyć cho
dzić przy pomocy protez?

Nie próbuję mierzyć — bo 
nikt nie potrafi tego uczynić 
—- ogromu fizycznej i psychi
cznej męki, jaką przeżywał

Perzyna właśnie przez fatal
ne warunki mieszkaniowe, 
właśnie przez to, że służbów
ka, w której mieszkał, nie da
wała mu nawet minimum 
przestrzeni, koniecznej dla 
niego w tym najcięższym 
okresie życia. Nie chcę i nie 
podejmuję siię rozstrzygać te
go, czy decyzja i droga, jaką 
wybrał Perzyna, była jedyną 
i słuszną drogą. Chcę nato
miast wysunąć na czoło spra 
wę, którą w tytule nazwałam 
moralną odpowiedzialnością 
za ludzką tragedię.

TRAGICZNE 
OSKARŻENIE ,

IEŻY przede mną arkusz 
J papieru, który napisał 

Perzyna na 3 dni przed znik
nięciem. Treść liistu, adreso- 

jwanego do Milicji Obywatel
skiej w Gdyni, oskarża:

„Proszę nie podejrzewać 
nikogo, że mógł przyczynić 
się do mojego samobój
stwa. Tę drogę wybrałem 
sam, żeby skrócić sobie tę 
mękę, bo nie mogę pogo
dzić się ze swym kalec
twem, a z drugiej strony 
straszne warunki mieszka
niowe, o czym się sami prze 
konacie... bo kwaterunek w 
Gdyni już rok czasu zamie
nia mi mieszkanie i nie wia 
domo, ile lat by trwała ta 
męka, dlatego postanowi
łem odebrać sobie życie, by 
się dłużej nie męczyć“. 
Pierwsze podanie skierowa 

ne przez Perzynę do Wydzia
łu Kwaterunkowego Prezy
dium gdyńskiej MRN nosi 
datę 24. II. 1955. A 26 marca 
1955 r. przyszła pierwsza od
powiedź, podpisana przez kie 
równika Wydziału ob. Mar
kowskiego: „W odpowiedzi
na pismo Obywatela... w spra 
wie przydzielenia mieszka
nia zastępczego zawiadamia
my, że sprawa Obywatela w 
najbliższym czasie, w miarę 
możliwości, będzie załatwio
na pozytywnie, biorąc pod 
uwagę położenie Obywatela, 
jako inwalidy“.

Treść listu zgodna jest z 
tym, co nazywamy troską o 
człowieka. Nie zwróciłoby się 
nawet uwagi na owe słowa 
,.w miarę ipożliwości“, gdyby 
dalszy bieg wypadków nie 
nasunął podejrzenia, że to 
zdanie, wtrącone jakby mi
mochodem między dwa prze
cinki, stać się może parawa
nem, przesłaniającym sko
stnienie, biurokratyczną me
chanikę załatwiania tej jakże 
specyficznej i wymagającej 
wyjątkowego potraktowania 
sprawy.

NIC NIE MOGŁO 
PRZYSPIESZYĆ 
TOKU SPRAWY

O ISM było więcej. I zasta- 
* nawiające jest w tym 

wszystkim jedno: czy nikomu 
z członków Prezydium MRN 
(m. in. Helenie Bojarskiej) i

odpowiedzi, niemal przez rok 
jednobrzmiące, nie przyszło 
do głowy, że coś tu nie jest 
w porządku, że cała sprawa 
przez ten długi okres nie po
sunęła się ani o krok na
przód.

Bo nie po to chyba istnieje 
instytucja Rady Narodowej, 
nie po to ci właśnie ludzie, 
którym powierzono ster nasze 
go życia (może zbyt wielkie 
słowa...?), nazywają się przed 
stawicielami ludowej władzy, 
by siedzieć za biurkiem, skła 
dać swe autorytatywne pod
pisy na oficjalnych pis
mach, opatrzonych pieczę
cią „Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej“. A w tej 
właśnie instytucji obowią
zuje szczególne poczucie 
odpowiedzialności za każ
de posunięcie, za każdy pod
pis złożony w imieniu organu 
władzy ludowej. Sprawa Pe
rzyny jest jaskrawym zaprze 
czeniem tej z gruntu słusz
nej i oczywistej prawdy czy 
zasady.

I co ciekawsze — każde z 
pism, wysłanych do Zdzisła
wa Perzyny, poprzedzała ko
misja składająca się za każ
dym razem z innych osób, 
które po każdej wizycie na IV 
piętro przy ul. Abrahama 41 
odkrywczo stwierdzały, że 
istotnie... że sprawa jest wy
jątkowa ... że wymaga więc 
wyjątkowego załatwienia. 
Opinia tych rozlicznych ko
misji nie wpłynęła na przy
spieszenie toku sprawy.

Przeciwnie — jej wnioski, 
podania, kierowane przez 
Perzynę do kwaterunku, od
pisy odpowiedzi tegoż rosły 
w pokaźny stos, zagrzebując 
żywą sprawę żywego czło
wieka, pogrążając kalekę —- 
specjalnie przecież pobudli
wego — w depresję i załama
nie psychiczne. Perzyna 
chwyta się, jak tonący deski, 
jeszcze jednej możliwości: pi
sze podanie do Urzędu Rady 
Ministrów. Droga urzędowa 
jest jedna: podanie „po
szczeblach“ wróciło do Pre
zydium MRN w Gdyni.

Odpowiedź na podanie z 
września 1955 r. przyszła 
równo na tydzień przed znik
nięciem Zdzisława Perzyny. 
Brzmiała ona: „W odpowie
dzi na zażalenie Obywatela... 
skierowane do Urzędu Rady 
Ministrów w sprawie miesz
kaniowej — Prezydium MRN 
w Gdyni po zbadaniu sprawy 
na miejscu zawiadamia, iż 
istotnie stwierdzono, że 
mieszka Obywatel w trud
nych warunkach jako inwali
da (bez nóg) na IV piętrze. 
Prezydium ma na uwadze Wa 
szą sprawę i z chwilą uzysku 
odpowiedniego pokoju na par 
terze będzie się starało załat
wić ją pozytywnie“. Podpisa
ła — z-ca przewodniczącego 
Prezydium Helena Bojarska.

KALEKA STRACIŁ WIARĘ 
I NADZIEJĘ

Perzyna już nie wierzy! 
tym gołosłownym obietnicom. 
Stracił wiarę w ludzi, piastu
jących tak poważne stanowi
ska w resorcie gospodarki 
mieszkaniowej.

rzyny zwrócił się osobiście do 
zastępcy kierownika kwa-- 
terunku Nowickiego z proś
bą o jakieś wnikliwsze, 
a nawet wyjątkowe potrakto 
wanie sprawy, ten odpowie
dział mu; „Co? Brat wasz nie 
ma odpowiednich warunków 
mieszkaniowych? Ja urn ich 
nie stworzę, do siebie go nie 
wezmę“ — i kazał Tadeuszowi 
Perzynie wyjść za drzwi.

Bo czcze, papierowe (dKH 
słownie i w przenośni) odp(H 
wiedzi, których nie szczędzi! 
kwaterunek, nigdy nie wno
siły do sprawy niczego no-, 
wego, a były zapowiedzią, że 
— kto wie — jak długo jesz-: 
cze będą one jedynym świa- " 
dectwem tego, że „coś się w, 
sprawie Perzyny robi“.

I dlatego 29 letni kaleki 
już w cztery dni po otrzyma
niu ostatniej odpowiedzi Pre 
zydium MRN podejmuje osta 
teczną decyzję, pisze oskarży- 
cielskie (właśnie w swej tra
gicznej prostocie) listy do MO, 
brata i kuzynki — opiekunki.

Po trzech dniach, ubrany, 
w stare robocze ubranie, 
wyszedł z domu. Słuch O 
nim zaginął. Nie natrafiono 
dotąd na żaden ślad, który 
by choć w części odpowie-: 
dział na pytanie: żyje, czy, 
wykonując swe ostatnie po 
stanowienie, odebrał sobie 
życie?
Tu nie można postawić 

kropki nad i, niie wolno spra-’ 
wy przesądzać, choć brak 
wieści o Perzynie od dziesię
ciu tygodni ma swoją wymo-; 
wę... Ale jakikolwiek będzie 
koniec tej sprawy, jedno nie 
budzi wątpliwości:

Rady narodowe są naszymi 
organem naszej władzy. 
Im to i ludziom, pracującym 
w ich aparacie powierzyliśmy^ 
zaszczytny obowiązek ki er o-* 
wania całym naszym życiem. 
Te pełnomocnictwa władzy 
zobowiązują. Zobowiązują do 
tego, by ludzie, korzystający 
z nich mogli śmiało powie
dzieć: składacie swoje spra
wy w pewne ręce.

Dlatego — aczkolwiek nie 
można w sprawie Perzyny mó 
wić o jakimś uchybieniu li
terze prawa — mam odwagę 
pod znakiem zapytania posta
wi": problem „właściwy czło
wiek, na właściwym stano
wisku“ w odniesieniu do pra
cowników i kierownictwa 
gdyńskiego kwaterunku. Tu 
już bowiem nie chodźi o tę 
szczególną sprawę. Ale jej 
tragizm rzuca światło na 
atmosferę, na jakieś skostnie 
nie, zbiurokratyzowanie i bez 
duszność pracy Prezydium 
MRN w Gdyni, na znieczule
nie dla drobnych, a wielkich 
spraw ludzkich. I uważam, że 
choć odpowiedzialnością za 
tragiczne zniknięcie Zdzisła
wa Perzyny nie można, Z 
punktu widzenia prawa, ni-, 
kogo obciążyć, spoczywa ona!‘ 
całym moralnym ciężarem' 
na ludziach, którzy nie chcie
li wykroczyć poza granice 
paragrafu i okólnika.

Elżbieta Herbst-Kirkorowi
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Cenna
inicjatywa

W związku z zamierzoną 
budową gmachu dla Biblio
teki Narodowej w Warsza
wie, która jak wiadomo do
tychczas mieści się „kątem” 
w jednym z budynków Szko 
ly Głównej Planowania i Sta 
'tystyki, pracownicy Instytu
tu Morskiego w Gdańsku z 
własnej inicjatywy zebrali 
na fundusz budowy nowego 
gmachu 560 złotych.

(y)

Miejmy nadzieję, że w tym roku Czl"!e,c!*
■ * ■ " tpsv“ w ciągu ostatniegn tv-

w kioskach i barach mlecznych
nie zabraknie Bodów, 
śmietany, kefiru...

Sopot u progu sezonu

Wiosna „kalendarzowa“! »tubylcy — niezwykle u- 
już się zaczęła, a ponieważ | Palbe, dowiedzmy się, jak 
tuż za nią kroczy lato, lato niego przygotowują

jak przepowiadają starzy nP- Dary noleczne.
Otóż Okręgowe Przedsię

biorstwo Detalu i Barów 
Mlecznych zamierza otwo
rzyć sezonowe bary: przy
Żegludze na Wiśle w Gdań
sku, na plaży w Jelitkowie 
i przy Żegludze w Gdyni. 
We wszystkich barach, tj. 
stałych i sezonowych wpro
wadzi się dodatkowo jeszcze 
takie artykuły jak: zupy o- 
wocowe, kompoty, pierożki z 
owocami, szampan mleczny, 
kefir, jogurt, śmietanę, śmie 
tankę słodką, twarogi, lody: 
śmietankowe, kawowe, owo
cowe, kakaowe i inne. Oby 
tylko nie powtórzyła się sta
ra historia, że już w godzi
nach popołudniowych kakao 
„wyszło“, śmietany nie przy 
wieźli, a lody zamiast w kil 
ku zapowiadanych gatun
kach — tylko śmietankowe.

Ponadto, jak co roku, dy
rekcja przedsiębiorstwa prze 
widuje tzw. sieć prowizyjną. 
Są to kioski, w których pro 
wadzić się będzie sprzedaż 
lodów i napojów mlecznych. 
Takich punktów w trójmieś 
cie ma być 35. Ma być, ale,., 
niewiadomo kiedy będą 
otwarte, ponieważ Prezy
dium MRN w Gdańsku do 
tej pory nie dało odpowie
dzi, mimo że już ponad 2 
miesiące temu otrzymało do 
rozpatrzenia i zatwierdzenia 
lub ewentualnej zmiany pro 
jekt sieci kiosków.

Na głównych ulicach 
Gdańska miały być ustawio

ne specjalne kioski, ale nie
stety, do tej pory dyrekcja 
Okręgowa Przedsiębiorstwa 
Detalu i Barów Mlecznych 
nie otrzymała z Prezydium 
MRN projektów. A przecież 
na wykonanie kiosków po
trzeba również nieco czasu.

Czyżby w Prezydium MRN 
nie zauważono jeszcze, że 
wiosna się zbliża, że zimo
wy, spokojny sen się skoń 
czyi? Wydaje się, że 2 mie 
siące to dostateczny termin 
dla rozpatrzenia projektu sie 
ci kiosków ulicznych, praw
da?

tesy“ w ciągu ostatniego ty
godnia przed świętami sprze 
dały: 4.800 kg różnych węd
lin, 1.000 kg szynek (w pusz 
kach), 43.000 sztuk jaj, 2.500 
kg pomarańcz i mniej więcej 
2.000 butelek wódek gatun
kowych i win. Ponadto każ 
dego dnia sprzedawano prze 
ciętnie 100 kg różnych ciast: 
serników, strucli i mazur
ków.

Kawy ziarnistej, w tym 
jednym tygodniu sprzedano 
tyle, ile normalnie sprzeda
je się w ciągu miesiąca.

W ostatnich trzech dniach 
przed świętami dzienne tar 
gi były trzykrotnie większe 
niż normalnie.

Jednym słowem apetyt do

. . . . .  na ekranach
kin trójmiasta

(g.) I pisywał.

Czy znowu zaczynać od 
tego, że wiosna, że słońce, 
że kwiaty? Nie. Powiemy po 
prostu: jak co roku Sopot 
w mniejszym lub większym 
stopniu przygotowuje się do 
sezonu, przystraja się od
świętnie na powitanie przy
jeżdżających z całego kraju 
urlopowiczów\

To wcale nie znaczy, że 
już wszystko jest zaujsze w 
perrządku, że nie ma na uli
cach, śmieci, połamanych ła
wek, zaniedbanych zieleńców 
i dziur w molo...

Ale mimo tych drobnych, 
choć przykrych zaniedbań 
—trzeba to przyznać—w tym 
roku Sopot wziął się na se
rio do remontu i odświeża
nia molo, obiektu chyba naj
popularniejszego i najwięcej 
uczęszczanego.

Przyjrzyjcie się zdjęciu: 
nawet ławki będą świeżo po
malowane na ładny jasny 

^1 kolor. Właśnie jrraooumicy 
„Patentlak“

mmmmmJ/JSKSEmm
TEATRY

GDANSK ~ Teatr Wielki —
„Balladyna“ — g. 19 

Sala Techn. Przem. Okrętowe
to — nleczyn.

GDYNIA — Dramatyczny —
„Mariana Pineda“ — premiera 
— godz. 19

Fotoplastikon — Wrzeszcz — 
ul. Grunwaldzka 42 — „Podróż 
po Niemczech“ cz. II.

KINA
wg Inform. Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku

GDANSK — „Leningrad" —
„Niedokończona opowieść“ od 
1. 12 — radź. — g. 16, 18 1 20.
„Kameralne" — „Samolubna 
małpka“ — g 9.30 i 10 30 „Nie
dokończona opowieść“ g. 11.30 i 
13.30. „Opowieść zimowa” od 1.
7 — dokum. g 15.30 co godz. do 
g. 19.30. WRZESZCZ -- „ZMP- 
owiec” — „Prywatne życie Hen 
ryka VIII“ od 1. 18 — ang. —. 
g. 16, 18 1 20. „Bajka" — „Dzla-i Spółdzielni 
dek i wnuczek“ — g. u 1 I2.w \jan Bendzimirowski i Brunon
„"Wołga, Wołga , od 1. 7 — radź. pinflsn ostatnim nodciante-— g. 16. 18 1 20. NOWY PORT . tKa ostatnim pociągnię
— „l Maja" — „Orkiestra z j ciem, pędzla wygładzają go-
Marsa“ — od 1. 12 — czesk. Itową już ławkę... 
g. 16. 18 1 20. OLIWA — „Del- „
fin" — „Maclovia“ od 1. 16 — Fot. Ferster
meks. — g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa" —
„Narzeczona Dżygita“ — od 
lat 12 — radź. — g. 16, 18 
t 20 „Atlantic" — „Był sobie 
król“ — od I. 7 — czeski
— godz. 15.45, 18 i 20.15. „Go
plana" — „Złota antylopa“ — 
godz. 14.45 — „List“ od lat 16
— jugosłow. — godz. 16, 18 i 20.
GRABÓWEK — „Fala" — „sta
lowi bojownicy“ od 1. 14 — 
chińsk. — g. 16, 18 1 20 CHY
LONIA! — „Promień" — „Mały 
uciekinier“ — od 1 14 — amer.
— g. 17 i 19. ORŁOWO — „Nep 
tun" —„2X2 = 5“ od 1. 12 
wągier. — g 16, us i 20 OBŁU- 
2E — „Związkowiec" — „Opo
wieść“ atlantycka“ — od 1. 7 — 
polsk. — g. 19.30. RUMIA —
„Aurora" — „Świadectwo doj
rzałości“ od 1. 12 — radź. — g.
18 i 20.

SOPOT — „Bałtyk" - „Bajka
0 smoku“ — 14.30, „Przed
stawienie galowe“ — od 1. 7 —
Węgr, — g. 15.30, 17.30, 19.30.
„Polonia” — „Czerwone łąki" 
od 1. 18 — duńska — g, 16, 18
1 20.

Gdy śnieg topnieje
i przygrzewa mocniej słońce
- budzi się natura i... turysta 
Już teraz 
trzeba myśleć 
o tym 
|ck spędzić 
wakacje i urlop

IV V S l 4 W Y
Muzeum Marynarki Wojennej 

— Gdynia, skwer Kościuszki — 
otwarte codziennie prócz ponie
działków i dni poświąteeznych 
od g. 10—15, w niedz i święta 
od 10 do 17.

Nowy Port — Morski Oom 
Kultury - ..Wystawa przeciw- 
t?- ’’źiioza** od g 12 do 20 

Sopot, u! Powstańców War- 
sz"wv Nr 2 6 - Wystawa orać 
malarskich: Borowskiego. Fry
drycha Jackiewicza 1 Pietkie
wicza czvnna co dzień oprócz 
ooniedz

DYŻURY APTEK 
od dn. 31. IH. do 6. IV 56 r.
Gdańsk — Apteka Nr 62. ul. 

Kartuska 14 Wrzeszcz — Apte
ka Nr 13. u! Wybickiego 18 
Nowv Port — Apteka Nr 4. ul 
OMwsIta 8J 4 stałv dvżur noenv 
Oliwa — Apteka Nr 53. ul Leś
na 1 Sopot — Apteka Nr 12 — 
ul. Stalina 791. Gdynia — Apte
ka Nr 13, ul. Starowlejska 34. 
Orłowo — Apteka Nr 20. ul. 
Boh. Stalingradu 66 — stały dy
żur nocny. Obłuże — Aoteka 
Nr 63, ul Bednarska 11 — stały 
dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni: II Klinika Chirur
giczna A. M w Gdańsku.* • •

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
eku —- telefony: ęentral* —
122-85 do 7 — Biur© wezwań: 
41QH90. 340-34, -847-31,.

29 kutrom
duńskich 
i szwedzkich
schroniło się 
przed sztormem 
we Władysławowie

Od 2 bm. panuja na Bał
tyku silny sztorm, który cal 
kowicie sparaliżował poło
wy. Gwałtowny wiatr wieją 
cy z silą dochodzącą do 9 st. 
w skali Beauforta uniemoż
liw a wyjście w morze na
szym jednostkom rybackim, 
a kutry zagraniczne, łowiące 
łososie niedaleko Półwyspu 
Helskiego, zmusił do szuka
nia schronienia przed sztor
mem w polskich portach.

Dnia 3 kwietnia do Wła
dysławowa zawinęło 16 ob
cych kutrów, a czwartego 
bm. —- dalszych 13. Wśród 
nich znajduje się 25 duń
skich jednostek rybackich i 
4 szwedzkie. We Władysławo 
wie gościnnie przyjęto zało
gi zagraniczne. Rybacy za
graniczni wykorzystują przy 
musową przerwę w poło
wach na remont i uporząd
kowań e sprzętu.

Studia 
zaoczne

drogą
do wiedzy

W imieniu
saren, zajęcy 
i kuropatw...

Kilkakrotne 
apele Woje
wódzkiej Ra
dy Łowiec
kiej w Gdań
sku skierowa 
ne do kół ło
wieckich i 
społeczeństwa 
Wybrzeża o 

dokarmianie 
zwierzyny i 
ptactwa w o- 
kresie wyj.it 
kowo mroź

nej l surowej zimy w br. zna
lazły należyte zrozumienie i 
przyniosły oczekiwane rezulta
ty.

Koło Łowieckie w Sopocie 
składa szczególnie gorące po
dziękowanie uczniem, gronu 
nauczycielskiemu i kierownic
twu Szkoły Podstawowej nr 23 
w Oliwie za zebranie i przeka
zanie żołędzi na dokarmianie 
zwierzyny oraz dyrekcji PGR 
Lisewo za dokarmianie zwierzy 
ny w okresie głębokich śnie
gów i ciężkich mrozów. Dyrek
cja PGR Lisewo pomimo róż
nych trudności bezinteresow
nie ofiarowała pewną ilość war 
tościowej karmy dokarmiając 
zające, sarny i kuropatwy, któ
re dzięki temu przetrwały po
myślnie najcięższy dla zwierzy
ny okres mrozów'.

Kiedy już topnieje 
śnieg i przygrzeje moc
niej słońce, budzi się- do 
życia natura i... turysta. 
Tak. Nie dziwcie się. Za
czyna się od zaszycia dziu 
ry w plecaku, generalnego 
przeglądu sprzętu i ubio
ru. I choć jeszcze może u- 
płynąć iviele tygodni, za
nim z odświeżonego kaja
ka i podzeloivanych butów 
uczyni się właściwy, tury 
styczny użytek, to nic — 
młody i stary turysta już 
teraz siedzi nad mapą i 
układa marszrutę: wod
ną, pieszą, rowerową.

Dlatego nie będzie od 
rzeczy już dzisiaj pisać o 
turystyce, o tym jak mło
dzież Technikum Finanso
wego w Sopocie spędza co 
roczne miesiące wakacyj
ne. 1 mamy nadzieję, że 
przykład tej szkoły zachę 
ci innych do tego, by ivy- 
brali właśnie tę piękną i 
pożyteczną formę wypo
czynku po trudach pracy 
i nauki. Więc zaczynamy:

Z sali sądowej

Sprawa
o łapownictwo

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Gdańsku rozpoczął się w 
dniu wczorajszym proces 
przeciwko byłemu kierowni
kowi Bazy Skupu Regional
nego Biura Sprzedaży Krajo
wego Związku Spółdzielni 
Przemysłu Ludowego i Arty
stycznego w Gdyni Mariano
wi Jablkowskiemu.

Prokuratura Wojewódzka 
oskarża Mariana Jabłkow- 
skiego o uzależnianie od osią
gania dla siebie korzyści ma
terialnych, zawierania trans
akcji z dostawcami na zakup 
wyrobów galanteryjnych z 
bursztynu i tworzyw sztucz
nych. Oskarżonemu zarzuca 
się pobieranie „prowizji*' od 
wystawianych przez dostaw
ców rachunków na łączną su
mę ok. 24 tys. złotych.

W dniu wczorajszym zezna 
wali świadkowie.

Rozprawa trwa. O jej wy
nikach poinformujemy na
szych czytelników w najbliż
szych numerach „Dziennika“.

(gp)

ku Ostrzyc. Młodzi turyści 
nie uronili pięknych wido
ków Kaszubskiego Pojezie 
rza. nie pominęli żadnego 
szczegółu godnego uwagi 
prawdziwego włóczęgi: wszy 
stko co zobaczono, można 
sobie odtworzyć z albumu 
Ale... burza. Trzeba dobijać 
do brzegu, rozbić namioty i 
przeczekać. Jest już ciem
no, kiedy ustają błyskawice 
i grzmoty.

Więc co? Spać? Nie, szyb 
ko zwijają namioty, kajaki 
spuszczają na wodę i — da
lej w drogę, mimo ciem
ności i poburzowego chłodu. 
Czasu przecież szkoda, a tra 
sa daleka.

Późną nocą dobijają po o- 
macku do nieznanego sobie 
brzegu. Ktoś tam wyruszył 
na zwiady i przyniósł wieść, 
że jacyś życzliwi ludzie 
„przygarną“ ich na nocleg. 
O, nie tak od razu idzie się 
spać, sprzęt najważniejszy, 
trzeba go znieść do zagrody, 
zabezpieczyć. Dopiero wtedy 
można myśleć o sobie..

Na drugi dzień — Chmiel
no, jedno z najstarszych osie
dli. Potem — przerzut kajaków 
na jezioro Raduńskie i dalsza 
droga w piękne nieznane. Zno 
wu burza nie pozwala dotrzeć 

Ido wyznaczonego punktu. Biwa 
I kują więc w wiosce Zgorzałe.
! Wszyscy już śpią, tylko oni — 
; włóczykije, czegoś szukają. Ja- 
Icyś życzliwi ludzie proszą ich 
)do Izby, Co za rozkosz ściag- 
Inąć przemoczone skafandry, 

,, . Iprzysiąść się do ciepłego piecaPrzeglądam album pamiątii wyciągnąć zmęczone nogi... 
kowy uczniów Technikum Trzeba pomyśleć o spaniu Go-

Zdeoydowaną przewagę 
ilościową mają w tym mie
siącu na naszych ekranach 
filmy czechosłowackie. Zo
baczymy z nich bowiem w 
kwietniu trzy fabularne — 
na ogólną ilość dziewięciu 

oraz jeden krótkometra- 
żowy. Ponieważ jednak wy
starczy zerknąć na kalen
darz, a potem na repertuar 
kin trójmiasta, żeby zorien
tować się, że spośród tych 
zapowiedzianych na kwie
cień dziewięciu filmów trzy 
są już wyświetlane, zacznę 
właśnie od nich.

Niedokończona opowieść“, 
grana w gdańskim „Lenin
gradzie“, to dramat psy
chologiczny, którego treścią 
jest miłość młodej lekarki 
do równie młodego, lecz spa 
raliżowanego pacjenta. W ro 
lach głównych występują E. 
Bystricka (debiut) i S. Bon- 
darczuk znany chociażby 
z „Trzpiotki“. Film w na
turalnych kolorach wypro
dukowany został w radziec 
kiej wywórni „Lenfiim“ 
przez reżysera F. Ermlera, 
twórcę „Wielkiego Obywate
la“, „Wielkiego przełomu“ 
itd.

„List“ wyświetlany w 
gdyńskiej „Goplanie“ jest 
reprezentantem rzadkiego 
gościa w naszych kinach — 
mało znanej kinematografii 
jugosłowiańskiej. List, któ
ry przychodzi do malej nad 
morskiej wioski, pisany rze 
komo przez dawno poległego 
partyzanta do żony — spra
wia wiele nieporozumień i 
tragedii. Jak dotychczas po

skim, rzadkim gościem jest 
ciekawy, postępowy film 
hinduski znanego reżysera i 
aktora Radź Kapura pt. 
„Włóczęga“. Doskonalą krea 
cję stworzyła tu najwybit
niejsza dziś filmowa aktor
ka hinduska Nargis Kapur, 
żona reżysera.

1 wreszcie na koniec nie
spodzianka. Już w tym mie
siącu ujrzymy zapowiadany 
od dawna nowy film produk 
cji polskiej pt. „Sprawa pi* 
Iota Maresza“, oparty na po 
wieści Janusza Meissnera 
pt. „Niebieskie drogi“. Film 
ten osnuty jest na tle wy
padków, które przed kilko
ma laty rozegrały się w poi 
skim lotnictwie cywilnym. 
Główną obsadę aktorską sta 
nowią: W, Gliński — Ma- 
resz, A. Raciszówna — Kry
styna i L. Wysocka — Mary. 
Oprawa muzyczna J. Haral
da, reżyseria L. Buczkow
skiego.

* irimulóc#

Finansowego w Sopocie — 
uczestników spływu kajako
wego. I nie tylko tej impre
zy turystycznej, bo młodzi 
„finansowcy“ wyrastają
wszędzie, gdzie ich nie Ro
sieją: na raidach, spływach, 
wycieczkach, biwakach,
wszędzie tam, gdzie pachnie 
przygodą i włóczęgą.

Album jest duży, staran
nie wykonany, bogaty w sy 
tuacyjne fotografie, pełen 
przelanych na twardy pa
pier wrażeń i wspomnień.

Dopiero wrócili ze spływu 
„Wodami Polski do granicy 
pokoju“, jeszcze czują w bar 
kach zmęczenie, a już ich 
gna do nowych przeżyć na 
jeziora Ostrzyckie, do 
Chmielna i Stężyc.

Czyjeś staranne pismo no
tuje w albumie: „Kończy
my za kilka dni nasz wiel
ki spływ kajakowy, który z 
przerwami trwa ponad 2 
miesiące, który dał nam za
prawę kajakową, przyzwy
czaił nas do biwakowania, 
do coniedzielnej włóczęgi, 
rozmiłował w przyrodzie, w 
pokonywaniu przeszkód, u- 
gruntował poczucie koleżeń
stwa“.

I 23 sierpnia ub. roku ru
szyli dalej. „Wiedzieliśmy, 
że trasa nie jest łatwa, że 
trzeba będzie kilkakrotnie 
przenosić kajaki, brnąć po 
bagnach — nie przestrasza
ło nas to, raczej ciągnęło 
posmakiem nowości. 23 sier
pnia zapukaliśmy do drzwi 
naszego starego znajomego 
ob. Starka, dozorcy Ośrodka 
Kajakowego w Wieżycy... 
Mieliśmy ze sobą namioty i 
materace. W żywność zaopa 
rzeni byliśmy wystarczająco, 
gorzej było z gotówką, dosko 
nale natomiast dopisywał na 
strój“.

Tak, nastrój był. nawet 
nie popsuł go deszcz, który 
rozpadał się na dobre. Ru
szono 2 przystani w kierun-

podarze proponują im stodołę. 
Nie, lepiej pod namiotem, choć 
trzeba się jeszcze pomęczyć 1 
rozciągnąć płachty.

A rano... Rozpoczął się no 
wy dzień. Niby taki jak po
przednie, a inny, zapowia
dający nową przygodę. Na
stroje dopisują jak zawsze, 
piękna pogoda utwierdza dob 
re samopoczucia. Żegnani 
przez mieszkańców Zgorza- 
łego, odbijają od brzegu. 
Kierunek i cel: Stężyce, le
żące miedzy jez. Raduńskim 
a Stężyckim.

Biwak. Ognisko. I obiad, 
zawsze smaczny. Na deser 
pieczone ziemniaki. Syci i 
rozleniwieni układają się 
wokół ogniska. Jest im dob 
rze. Milczą, bo po cóż mó
wić? Wszystko jest jasne, 
są zgodnego zdania: świat
jest piękny i bogaty w uro
ki, które nauczyli s;ę do
strzegać, wchłaniać w siebie. 
Włóczęga stała się ich pasją, 
nie potrafiliby już żyć bez 
niej.

Nie podsycane ognisko do
gasa. Teraz trzeba opano
wać rozleniwienie. Jeszcze 
jedno spojrzenie na przeby
tą trasę i ,,w drogę, w dro
gę miły bracie“. Przed nimi 
piękny szlak, pełen nowych 
przeszkód, bogaty w trudy, 
przysparzające włóczędze ty 
le nieodpartego uroku...

E. H-K.

lig nr.
a 717869

We wczorajszym numerze na
szej gazety w sprawozdaniu z 
pierwszego dnia losowania obli
gacji NPRSP wkradł sie niby to 
drobny, ale mogący wprowadzić 
duto zamieszania błąd drukar
ski. Mianowicie przy wyliczaniu 
pierwszych wylosowanych wy- 
granych w wysokości 250 zł po
daliśmy wygrywający numer 
717896. Tymczasem suma 250 zł 
przypada szczęśliwemu posiada
czowi obligacji nr 717869, Za 
omyłkę przepraszamy.

OGLĄDAMY ZABYTKI 
GDAŃSKA
LUB STARY MALBORK

W związku z otwarciem sezo
nu turystycznego w dniu 8 bm,, 
PTTK organizuje 3-godzinną wy 
cieczke po Gdańsku na trasach? 
I Brama Wyżynna, ul. Długa i 
Długi Targ; II Kościół P Ma
rii, Stare Miasto, Poczta Pol
ska; ni Muzeum i Fortyfikacje.

Zbiórka o godz. 10 w PTTK 
przy ul. Długiej 45, karty ucze
stnictwa na miejscu w cenie 

dobne perypetie i kłopoty luj5 z!-
dzi oglądaliśmy w łzawych niedzieię^równie^ Projekte
melodramatach ,-,z wyższych'"’’.......... .
sfer“. Film jugosłowiański 
podejmuje się je ukazać we 
współczesnych warunkach i 
z zadania tego wywiązuje 
się co najmniej bardzo in
teresująco.

„Był sobie król“, film gra 
ny w gdyńskim ,,Atlanticu“, 
jest dziełem produkcji cze
chosłowackiej, o polskiej wer 
sji językowej i naturalnych 
kolorach. Jest to adaptacja 
uwspółcześnionej bajki B.
Nemcowej, reżyserowanej 
przez B. Zemana. Ujrzymy 
tu najwybitniejszych cze
skich aktorów komediowych 
Jana Wericha (piekarz w 
„Cesarskim piekarzu“) i Via 
stę Buriana.

Te trzy omówione filmy 
są już grane. W najbliższych 
dniach ujrzymy ponadto: 
barwną komedię czeską re
żyserii B. Zemana pt. „Arroł 
w górach“, której bohaterem 
jest praski kontroler trap- 
wajowy. Odtwarza go znako 
mity aktor Jarosław Mar- 
van, znany już naszej pub
liczności z filmu „Wczasy 
Aniołem“. Jako nadprogram 
do tego filmu wyświetlana 
będzie polska kreskówka 
Zbigniewa Lengrena pt.
„Profesor Filutek w parku 
Następną pozycją czechosło
wacką będzie ciekawie za 
powiadający się film kukieł- 
kowo-rysunkowy pt. „Przy 
gody dobrego wojaka Szwej 
ka“. Znakomity realizator 
filmów lalkowych Jerzy 
Traka adaptował w nim 
niektóre fragmenty powieści 
Haszka, przy czym kukiełki 
występują w głównym toku 
akcji, a rysunki ilustrują 
tak liczne i słynne „dygre
sja“ Szwejka. Razem z tyrrf 
filmem wyświetlana będzie 
czeska krótkometrażówka 
pt. „U schyłku życia“ oraz 
radziecka pt. „Sen kibica“
— obydwie kolorowe.

Drugim filmem radziec
kim, który ujrzymy w tym 
miesiącu., zrealizowanym po 
dobnie jak i „Niedokończona 
opowieść“ w kolorach na
turalnych, jest „Zdradliwa 
przełęcz“. Film ten opowia
da o bohaterstwie pionierów 
pracujących na dalekich kre 
sach swojej ojczyzny, a w 
szczególności o dziejach pew 
nego transportu zdążającego 
do miejscowości odciętej od 
świata zaspami śnieżnymi.

Codzienne życie przecięt
nej rodziny paryskiej, jej 
drobne ambicyjki, a przede 
wszystkim świetnie podpa 
trzone charaktery ludzkie 
ujrzymy w nowej, doskona
łej komedii J. P, le Cha- 
nois pt. „Tata. marna, gos
posia i ja“. W filmie tym 
występują: R Lamoureaux,
Gaby Morlay, Fernand Le- 
doux i Nicole Courcel.

Drugim, po jugosłowiań-

wana jest wycieczka autoka
rem do Malborka. Wyjazd 
sprzed dworca głównego W 
Gdańsku o godz. 10 — powrót 
o godz. 20.

Koszt wycieczki 45 z! obejmu
je przejazd i obiad. Zgłoszenia 
w placówkach PTTK w Gdań
sku (ul Długa 45, teł. 3-17-61), 
w Sopocie (ul. Stalina 765, tel. 
5-26-17) i w Gdyni (ul. Święto
jańska 83, tel. 2-39-46) do 6 bm. 
godz. 18.

NA TARGI POZNAŃSKIE
PTTK przyjmuje zgłoszenia 

wycieczek zakładów pracy, in
stytucji i organizacji masowych» 
na Międzynarodowe Targi Poz
nańskie w okresie od 17 czerw
ca do 1 lipca. Koszty wycieczki 
dwudniowej obejmują: przejazd 
koleją, przewodnictwo, obiady, 
bilety wstępu na MTP, do Mu
zeum, ZOO, pałmiarni ! teatru 
— wynoszą 170 zł od osoby.

PTTK może na życzenie zgła
szających sie zorganizować wy
cieczki jednodniowe zarówno k® 
leją jak autokarem ze świadczę 
niami lub bez

Zgłoszenia do 30 bm. przyj
muje PTTK (Gdańsk, ul. Dłu
ga 45, teł. 3-17-61). Informacje 
w oddziałach PTTK w Sopocie 
(ul. Stalina 765, tel. 5-26-17) ł w 
Gdyni (ul. Świętojańska 83, tel. 
2-39-46).

UWAGA, ESPERANTYSCI
W piątek 6 bm. o godzinie 18 

w kawiarni Klubu Pracowników 
Kultury w Gdańsku (Garncar
ska 18, Dom Drukarza), odbę
dzie się zebranie organizacyjne 
gdańskiej filii Związku Esperan 
tystów w Polsce. Na miejscu 
informacje w sprawie kursów.

Narady
sęd/iowsko-
ławnicze

Opinia publiczna coraz 
częściej zajmuje się sprawa
mi sądowymi. Szczególne 
zainteresowanie budzą roz
prawy przeciwko wszelkim 
złodziejom mienia społecz
nego, spekulantom, łapow
nikom. Niemniej poruszają 
opinię publiczną rozprawy 
dotyczące wypadków samo
chodowych spowodowanych 
przez ludzi działających naj 
częściej w stanie odurzenia 
alkoholowego, lub rozprawy 
przeciwko tym wszystkim, 
którzy różnymi czynami chu 
ligańskimi w sposób rażący 
naruszają zasady współżycia 
społecznego.

Społeczeństwo śledzi bacz
nie przebieg tych rozpraw 
i domaga się zaostrzenia re
presji karnej za poważniej
sze czyny przestępcze.

Zagadnieniom tym po
święcona zostanie narada 
sędziowsko-ławnicza, która 
odbędzie się w dn. 8. bm. w 
Gdańsku. Oczekiwać należy, 
że czynny udział sędziów i 
ławników w tego rodzaju 
naradach przyczyni się do 
pełniejszej mobilizacji są** 
downictwa I milicji w wal
ce z przestępczością.
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SMiAŁOfmtetóe
Coś dla sercowych

W dniu 28 marca otrzyma 
łem skierowanie na wykona
nie elektrokardiogramu. Na 
Wałowej poinformowano 
mnie, źe jako mieszkaniec 
Sopotu badanie przeprowa
dzić muszę w Akademii Me
dycznej w Gdańsku. Naza
jutrz zgłosiłem się do Aka
demii, gdzie dowiedziałem 
się, że wykonywanie EKG 
wstrzymane zostało aż do 
odwołania z powodu awarii 
urządzeń.

Wychodząc z założenia, że 
w tej sytuacji „załatwiony“ 
zostanę na Wałowej, udałem 
się tam w tym samym dniu. 
I rzeczywiście, zostałem „za
łatwiony“, a mianowicie u- 
rzędująca na parterze sio
stra przełożona oświadczyła 
mi, że „nas to nie obchodzi, 
bo jak nam się aparat zep
suje, to my nigdzie pacjen-

CZWARTEK, 5. IV. 1956 R. 
na fali średnie) 230 m.

6.30 — DZIENNIK. 6.40 —
Koncert. 7.10 — Koncert ork. 
Kostelanetza. 7.40 — Muzyka.
7.45 — Aud. szkolna. 8.00 —
Wiad. 8.06 — Polskie melodie 
rozrywkowe. 8.30 — Wiad. 8.36 
rr Utwory skrzypcowe Pagani
niego. 9.00 — Przerwa lok 11.55
— Serwis CZRM dla rybaków
T- lok. 11.57 — Sygnał czasu i 
hejnał. 12.04 — Wiad. i2.io — 
PRZEGLĄD PRASY. 12.15 —
Muzyka baletowa. 12.30 — Pro
gram i komunikaty lok. 12.35 — 
Program dnia. 12.40 — Koncert.
13.45 — Aud dla wych. przed
szkoli. 13.50 — Melodie tanecz
ne. 14.00 — Wiad. 14.05 — In- 
fęrmacje. 14.09 — stan wód.
14.10 — Utwory komp. rosyj
skich i radź. 14.30 — „z całe
go świata“. 15.20 — Utwory na 
flet i gitarę. 15.40 — „Swojskie 
melodie“. 16.00 — Uczniowie
szkół muz. przed mikrofonem
— Teresa Woroniecka — for
tepian — lok. 16.15 — Felieton 
*- łolc' l6-30 — Gra zespół „Al
batros“, 17.00 — Aud. dla dzie
ci. 17.30 — Dziennik Wybrze
ża' — lok. 17.45 — Piosenka ty 
godnia — lok. 17.50 — Aud. 
dla młodzieży — lok. 18.15 —
Wiad. 18.20 — Koncert chóru.
18.45 — „Zwierzenie dobrego
przyjaciela“. 19.00 — Muzyka 1 
akt. 19.23 — „o pozyskaniu
przyjaciół' , ode 2 legendy hin
duskiej. 19.40 — „Słynne bale
ty“. 20.30 — „Przed obiadem i 
po obiedzie" — komedia. 21.30
— Z kraju i ze świata. 22.00 — 
Dziennik rybacki — lok. 22.10
— Gra kwintet rytmiczny z Poz 
nania. 22.20 — „Świat aktor
ski moich czasów“ — ode. 
wspomnień A. Grzymały-Sied- 
leckiego. 22.40 — Z naszych sal 
koncertowych. 23.50 — OST. 
WIAD.

tów nie odsyłamy, a zresztą, 
niech się martwi Wydział 
Zdrowia!“

Straciłem kilka godzin i 
nic nie wskórałem, nie wiem 
nawet, kiedy zostanę zbada
ny. Dowiedziałem się nato
miast, że „kolejka“ na Wa
łowej nie jest tak duża, bo 
czeka się zaledwie 2 — 3 
dni, co sprzeczne jest z 
twierdzeniem siostry przeło
żonej, która zapewniała 
mnie, że każdy pacjent i tak 
czekać musi około 2 tygodni.

Wydaje mi się, że kwestia 
porozumienia się Akademii z 
Wydziałem Zdrowia i Wy
działu Zdrowia z ul. Wało
wą nie powinna stanowić 
problemu, a przypadki awa
rii powinny być przewidzia
ne we współpracy obu in
stytucji. A tak... każdy sobie 
rzepkę skrobie... na czym, o- 
czywiście, cierpią pacjenci, 
którzy i tak, jako chorzy na 
serce, zbyt lekkiego życia 
nie mają.

(Nazwisko i adres
znane redakcji)

UK«nycAusTncu
NIECO JAŚNIEJSZE 
PERSPEKTYWY

W odpowiedzi na notatkę „Nie 
bezpieczne wędrówki , ,
Handlu Rybami MHM w Gdań
sku wyjaśnia, że nie ma chwi
lowo możności przesunięcia kie 
rowniczki sklepu nr 98 do skle
pu położonego bliżej miejsca za 
mieszkania, ponieważ pracowni
cy, pracujący w innych placów 
kach, maja jeszcze bardziej 
skomplikowane warunki dojaz
du do miejsca pracy.

Celem zlikwidowania transnor 
towania osobiście przez pracow
ników gotówki do banku po 
dniu utargu, wystąpiono z pro
śbą do banku o zorganizowanie 
inkasa samochodowego, co roz
wiązałoby kwestię ryzyka i co
dziennych wędrówek. Dopóki to 
nie nastąpi bank wprowadzić 
ma dodatkowe portfele banko
we, w związku z czym kierow
nicy sklepów przy zdawaniu 
pieniędzy wieczorem otrzymy
wać będą portfel, który prze
każą wraz z gotówką dnia na
stępnego, a więc odpadnie przy
najmniej jeden spacer dziennie.

Jak wyjaśnia nam dalej MHM 
— kierowniczka sklepu miała 
do wyboru punkt kluczy, albo 
przy ul. Marchlewskiego, albo 
przy ul. Waryńskiego we Wrze
szczu. Oba te punkty położone 
są stosunkowo blisko siebie i 
dzieli je wielka odległość od 
sklepu, a komunikacji nie ma 
żadnej.

Zachodzi więc pytanie, czy nie 
można by kluczy od tego skle
pu zdawać w punkcie kluczy 
dla sklepów położonych w Gdań 
sku, a nie we Wrzeszczu? Do 
Gdańska komunikacja „ósem 
ką" jest jako taka. Bo jakoś 
nie przekonują nas argumenty
0 zwiększeniu masy towarowej
1 tym samym zarobków pracow 
ników sklepów rybnych — fakt 
pozostaje faktem, że i do ban 
ku i do punktu kluczy ze skle 
pu nr 98 chodzić trzeba kilome
trami.

Sami wybieramy trasę 
ZMP-swskich Raidów Kilarskich

W całym województwie trwają już intensywne przy
gotowania do wielu interesujących imprez kolarsk5ch. 
Powołane zostały komitaty organizacyjne które zajęły 
się już technicznym i organizacyjnym przygotowaniem 
imprez kolarskich z okazji IX Wyścigu Warszawa — 
Berlin — Praga.

W wielu jednak powiatach . towe, zręcznościowe (jak 
jak np. w Pucku i Lęborku rozstawianie namiotu, goto-
sprawa ta została zaniedba
na i nawet nie powołano tam 
jeszcze komitetów organiza
cyjnych. A czasu zostało nie
wiele, bo już za miesiąc, to 
jest 2 maja, ruszą młodzi 
kolarze naszego wojewódz
twa do „Miniatury IX Wyś
cigu Pokoju“, organizowanej 
przez „Dziennik Bałtycki“, 
WKKF i ZW ZMP. 13 maja 
odbędą się ZMP-owskie Wy
ścigi Kolarskie na dystan
sach 500 m, 10.000 m, 15.000 
m, 20.000 m, 30.000 m, w któ 
rych startować będą dziew
częta i chłopcy w wieku po 
wyżej 15 lat.

Szczególnie ciekawie za
powiadają się ZMP-oWskie 
Raidy Kolarskie, które odbę 
dą się w dniu 20 maja. Star
tować mogą w nich 5-oso- 
bowe drużyny z zakładów 
pracy, szkół, gromad, skła
dające się z młodzieży żeń
skiej i męskiej powyżej lat 
14. W tym roku po raz pierw 
szy zwrócono uwagę na tu
rystyczne i krajoznawcze 
walory raidów. Raidy nie bę 
dą już gonitwą na z góry o- 
kreślonej trasie. Drużyna sa
ma wyb era sobie trasę, o- 
praetmuje j. j szkic i jedzie 
z przeciętną szybkością 15 ki 
lometrów na godzinę.

Najmniejsza długość tra
sy wynosi 10 km, ale można 
wybierać trasy dłuższe z no
clegiem i biwakiem, nie tyl
ko szosami, ale polnymi dro
gami.

Wszystkie komitety orga
nizacyjne podadzą wcześniej, 
gdzie znajdują się punkty 
docelowe do których trzeba 
w określonej godzinie przy
być oraz punkty kontrolne 
znajdujące się w odległości 
2 km od punktu docelowego. 
Na punkcie kontrolnym każ
da drużyna ma 15 minut cza 
su na wykonanie zadania 
„naprawa roweru“, w któ
rym trzeba z przedniego ko
ła roweru zdjąć i ponownie 
założyć dętkę.

W punktach docelowych 
odbędą się festyny, wystę
py artystyczne, pokazy spor-

wanie wody na czas), wy-

lQ|ciech3wski 
wicemistrzem w szpadzie 
na mistrzostwach świata
juniorów

W trzecim dniu szermier
czych mistrzostw świata ju
niorów w Luksemburgu na 
planszach stanęli szpadziści. 
Doskonale spisała się trójka 
reprezentantów Polski: Dat- 
ka, Wojciechowski i Dzięgie- 
lewski. Cała trójka zakwali
fikowała się do ćwierćfina
łów, a następnie do półfina
łów. Dotka i Wojciechowski 
walczyli bardzo dobrze w 
półfinale i zakwalifikowali 
się do finału. Walczący w 
drugim półfinale Dzięgielew 
ski został wyeliminowany do 
piero po dodatkowych wal
kach z Belgiem de Beur i 
Niemcem Veleriusem, przy 
czym o wejściu do finału 
zdecydowała różnica trafień. 
Wałki finałowe przyniosły 
tytuł mistrzowski Włochowi 
Bulleri, który uzyskał 5 zwy 
cięstw i 2 porażki. Duży suk 
ces odniósł Polak Wojcie
chowski, zajmując drugie 
miejsce (4 zwycięstwa). Dal
sze miejsca zajęli: 3. Sarfati 
(Francja) — 4 zwyc., 4. Rou- 
quard (Francja) — 3 zwyc., 
5. Saccaro (Włochy) — 3 
zwyc., 6. Velerius (NRF)
3 zv/yc., 7. de Beur (Belgia) 

3 zwyc., 8. Dotka (Polska) 
— 3 zwyc.

Nagrody za najładniejsze 
spotkania otrzymali Wojcie
chowski i Saccaro. Pechowa 
porażka Wojciechowskiego z 
Dotką wyeliminowała Pola
ka z walki o tytuł mistrzow
ski. Wojciechowski przegrał 
ponadto z Saccaro i Veleriu- 
sem. Dotka po pierwszych 
trzech zwycięstwach nie wy
trzymał kondycyjnie ciężkie 
go turnieju i pozostałe walki 
przegrał.

ścigi dla dzieci i inne zawo
dy, w czasie których komi
sja sędz owska oceni druży
ny, a wyróżniającym się 
przydzieli dyplomy i nagro
dy. W punktacji drużyn 
szczególnie wysoko punkto
wany będzie wybór cieka
wej trasy, wykonanie szkicu 
lub opisu trasy, prawidłowa 
wymiana dętki, dekoracja 
roweru, wykonanie prac spo 
łecznych.

Drużyny winny posiadać 
numer startowy, reperatur- 
kę, apteczkę i suchy pro
wiant na jeden dzień. Wszys 
cy uczestnicy otrzymają kar
ty pamiątkowe oraz normy 
BSPO i SPO lub punkty na 
Kolarską Odznakę Turystycz 
ną.

Nowością tegorocznych im
prez kolarskich jest wypro
wadzenie po raz pierwszy
Harcerskich Raidów Kolar
skich. Odbędą się one w 
dniu 3 czerwca — w Mię
dzynarodowym Dniu Dziec
ka.

Aby wszystkie te impre
zy dobrze przygotować i 
przeprowadzić potrzeba bę 
dzie wiele pracy ze strony 
organizacji ZMP-owskiej i 
wiele pomocy ze strony 
komitetów kultury fizycz
nej, zrzeszeń sportowych, 
LF2, PTTK, wydziałów o- 
światy, PCK oraz aktywu 
z innych organizacji ma
sowych, zakładów pracy i 
szkól.
Wierzymy, że tak jak mło

dzież masowym udziałem w 
imprezach kolarskich uczci 
idee IX Wyścigu Pokoju i 
solidarności międzynarodo- 
wej, tak samo aktyw ZMP i 
dzalacze sportowi uczynią 
to przez dobre przygotowa
nie i przeprowadzenie tych 
imprez.

Czesław Skonka
kierownik sektora 

KF i PW ZW ZMP 
w Gdańsku

SWlATłO)
• ■ -

„Poziom“ bez poziomu
itało się/ Powietrze 

J mroźne. Zmrok zapadł 
wcześnie. Wszystko zapo
wiadało zbliżającą się zi
mę.

Sprawdziłam stan mo
jej garderoby i ogarnęła 
mnie melancholia. „Jeden 
pulower — to stanowczo 
za mało pulowerów“ —
pokiwałam głową. I posz
łam do sklepu MHD nr 
70 z artykułami artystycz 
nymi i ludowymi przy ul. 
Świętojańskiej w Gdyni.

— Czy są jakieś ładne 
pulowery? Chciałabym 
brązowy, żółty lub szary 
— powiedziałam.

— Nie mam ani brązo- 
wego, ani żółtego ani sza
rego — poinformoioała 
mnie kierowniczka.

— A jakiego jeszcze pa 
ni nie ma? — spytałam 
zafascynowana.

—• Na razie żadnego. 
Ale mamy już zamówione 
w Warszawie w „Pozio
mie“ śliczne sweterki i do 
staniemy je w przyszłym 
tygodniu. Jeżeli pani ze
chce pofatygować się je
szcze raz...

Zechciałam. Ale odpo
wiedź otrzymałam tę sa
mą:

— Jeszcze nie nadeszły. 
Ale pod koniec przyszłego 
tygodnia mamy dostać na 
pewno. Już się nawet u- 

1 pomniałam. Jeżeli pani 
zechce... ^

Zechciałam i tym ra- » 
zem. Rozmowa nasza była i 
krótka: /
- Czy...? S
— Nie... i
Minęło Boże Narodzę- / 

nie, minął Nowy Rok, mi- S 
nęly moje imieniny, mi-1 

i nęlo święto kobiet. Minę- ( 
ly wszystkie okazje, kiedy' 
zamierzałam sprawić so-1 
bie pulower. Minęły zawie (

(ruchy śnieżne, minęły 
ostre mrozy. Zaczęło na-'

wet wyglądać na to, że je 
szcze w tym roku zdąży 
być wiosna.

Ale i wiosną nosi się 
pulowery. Nie zaprzesta
łam więc wizyt w sklepie 
nr 70. Były tam wszyst
kie artykuły pienvszej po 
trzeby: kaszubskie serwet 
ki, lalki ludowe, korale i 
sztuczne kaktusy. Nie by
ło tylko pulowerów.

— Doprawdy strasznie 
mi przykro — zapewniała 
mnie za każdym razem 
kierowniczka — że „Po
ziom“ nie dostarcza nam 
zamówienia. Ale mamy 
przyrzeczone na pewno, 
może więc pani wstąpi 
jeszcze io przyszłym ty
godniu?

Wstąpiłam. Wstępuję 
regularnie. 1 martwię się, 
co to będzie, jeżeli „Po
ziom“ ni stąd ni zowąd 
dostarczy zamóiciony iv 
przedhistorycznych cza
sach towar. Bo przyzwy
czaiłam się już do tych 
wizyt. Do kierowniczki, 
która jest niezmiennie u- 
przejma. Do sklepu, który 
jest pod każdym wzglę- 
deni na poziomie. I gdy
bym nagle mogła kupić 
sobie tam pulower i mu
siała przestać bywać w 
ukochanym sklepie, było
by mi doprawdy i dziwnie 
i smutno i nawet głupio...

tom.

Uwaga, gimnastycy!
Sekcja Gimnastyki WKKF dniu 7 bm. o godz. 18 w

w Gdańsku podaje, że indy
widualne mistrzostwa Wy
brzeża w gimnastyce, które 
miały się odbyć w dniach 7 
i 8 bm., przełożono ze wzglę
du na zmianę regulaminu sę 
dziowania na 28 i 29 bm. W

świetlicy WKKF, oraz 8 bm. 
o godz. 9 w sali gimnastycz
nej przy ul. Leczkow;a we 
Wrzeszczu odbędzie się kurs 
wszystkich sędziów gimna
styki, mający na celu ich 
doszkolenie.
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„CZYTELNIK“
Zamówienia 1 wpłaty na ort 
numerate kwartalna „Dzien
nika Bałtyckiego* orzylmula 
listonosze < wszystkie urzedv 
pocztowe — Cena prenume
raty wynos! kwartalnie 15 zł 
„Dziennik Bałtycki'* można 
nabyć we wszystkich punk
tach sprzedaży dzienników

i czasopism
Druk Gdańskie Zakł Grał 

Gdańsk
Zam. 1001 — W-7-2585

FAtiUUfttY POSZUKIWANI

Stolarzy, szkutników i cieśli okrętowych, zatrud
ni natychmiast Stocznia Północna w Gdańsku, 
ul. Marynarki Polskiej 177. Po skierowania do 
pracy należy zgłaszać się do Samodzielnego Od
działu Zatrudnienia w Gdańsku. 591-K
Rutynowanego piekarza na stanowisko kierow
nika piekarni zatrudni zaraz Gminna Spółdziel
nia Kosakowo w Pogórzu — teł. 96-00. 3499-G
20 kobiet do prac akordowych przy patroszeniu 
ryb — zatrudni natychmiast SRM „Front Naro
dowy”. Zgłaszać się wraz ze skierowaniem z 
Urzędu Zatrudnienia. Gdańsk, ul. Sienna 33.

3431-G

70 kobiet i 90 mężczyzn do pracy w przetwórni 
rybnej i przeładunkach na m-c kwiecień oraz 
15 bednarzy do naprawy opakowań na stałe za
trudni natychmiast P. P. i U. R. „Arka” w Gdy
ni. Wynagrodzenie wg stawek akordowych. Na
leży zgłaszać się osobiście w Samodzielnym Od
dziale Zatrudnienia w Gdyni i PP i UR „Arka”, 
Gdynia, ul. Waszyngtona 34/36, I piętro pokój 1.

577-K

OGŁOSI Eli li ÜR0BHE
lokale

SAMIENIĘ mieszkanie 2 
ąokoje z kuchnią i łazien- 
są (nowoczesne) w Swid- 
licy D/Śląsk — na podob- 
le w Elblągu. Wiadomość: 
tlbląg, ul. Piechoty 7 d — 
;eł. 508 882-P

OLIWA — samodzielne mie 
szkanię trzypokojowe z wy 
godami, ogródek, przy ko
munikacji — zamienię na 
dwupokojowe samodzielne 
we Wrzeszczu i jednopoko 
jowe z wspólnymi wygo
dami w trójmieście. Punkt 
Usługowy: Wrzeszcz, Jesio 
nowa 4. 3426-G

KOMFORTOWE 4-pokojo- 
we mieszkanie z ogródkiem 
zamienię na trzypokojowe 
w centrum Gdańska lub 
Wrzeszcza i pokój z kuch
nią samodzielne. Gdańsk - 
Wrzeszcz, Saperów ll/l.

3472-G

ZAMIENIĘ 3-izbowe miesz 
kanie w Kwidzynie — na 
podobne lub niniejsze w 
Gdańsku. Ganowska. Kwi
dzyn, Łąkowa 27. 3479-G

SAMODZIELNE mieszka
nie pokój z kuchnią, wygo 
darni w Nowym Porcie — 
zamienię na większe w 
trójmieście lub Pruszczu 
Gd. Wiadomość: Nowy
Port, Marynarki Polskiej 
12—5. 3402-G

SAMOTNY poszukuje na 
okres paru miesięcy poko
ju w Sopocie. Najchętniej 
górny Sopot. Korzystne wa 
runki do omówienia. Ofer
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
— Gdańsk, pod „natych
miast“. 3483-G

SAMODZIELNE 2 małe po 
ko Je z kuchnią i ogród
kiem — zamienię na więk 
ize również w Sopocie. 
Sopot, Grunwaldzka 48/2.

3484-G

SAMODZIELNE wygodne 
trzypokojowe mieszkanie z 
kuchnią, w dwurodzinnym 
domku, 2 działki ogrodo
we w Oliwie — zamienię 
aa 2,5 — 3 pokoje z wy
godami w Kielcach. Oferty 
Biur0 Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Kielce“.

3496-G

KOMFORTOWE mieszkanie 
2-pokojowe z wygodami 
(przejściowe) w centrum 
Gdyni — zamienię na 3—2- 
pokojowe z wygodami z 
oddzielnym wejściem, rów
nież w śródmieściu Gdyni. 
Zgłoszenia teł. 52-29.

889-P
2 POKOJE z kuchnią i 
wszystkimi wygodami w 
Jeleniej Górze — zamienię 
na 1 pokój z kuchnią w 
Gdańsku. Wiadomość: —
Gdańsk - Orunia, Jedno
ści Robotniczej 201 m. 4. 
Cwiklak. 3495-G

PRACA

GOSPOSIA lubiąca małe 
dzieci do lekarza natych
miast potrzebna. Wrzeszcz, 
Klonowicza 14 — 5. 3569-G

POMOC domowa z goto
waniem potrzebna. Pracow 
nia kapeluszy, Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 79. 3474-G

MAŁŻEŃSTWO pracujące, 
z dwojgiem dzieci potrze
buje od zaraz pomocy do
mowej. Gdańsk, Ogarna 
68—9. Hervy. 3476-G

POTRZEBNA gosposia z re 
ferencjami, na stałe lub 
dochodząca Gdańsk, Piw
na 5/6 m. 2. 3481-G

POTRZEBNA uczciwa, spo 
kojna, pomoc domowa do 
małżeństwa z jednym 4-let 
nim dzieckiem. Telefono
wać: w godz. 16 — 21 — 
417-04. 3494-G

PRZYJMĘ starszą gosposię 
do dwojga dzieci (lat 7—2). 
Rumia - Zagórze, Świer
czewskiego 13 m. 2. 3496-G

K U PNO
TAŚM0WKĘ w dobrym
stanie — pilnie kupię. Wia 
domość: tel. 525-36, godzina 
8—10. 3460-G

SAMOCHÓD osobowy DKW
F 7 — F 8 w bardzo do
brym stanie kupię. Oferty 
listownie: J. Baranowicz,
Sopot, Fiszera 1/4. 3489-G

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM większą ilość 
nowej cegły — łub zamie
nię na domek jednorodzin 
ny w okolicy Gdyni. Ofer
ty Biuro Ogłoszeń „Pra
sa“, Gdańsk, pod „3480'*.

3480-G

NUTRIE hodowlane 5 tró
jek — sprzedam. Żukowo, 
Pożarna 3, pow. Kartuzy.

3391-G

SAMOCHÓD „Fiat 500“ na 
chodzie, 2 silniki, skrzynia 
biegów, części zapasowe — 
sprzedam. Skarszewy, — 
Dworcowa 23, woj. gdań
skie. 3382-G

PIANINO dobre koncerto
we, nowoczesne, czarne z 
płytą pancerną, stan bar
dzo dobry — sprzedam. — 
Gdynia, Świętojańska 91/4.

3446-G

MOTOCYKL WFM i nowy 
czeski rower sprzedam. — 
Gdańsk, Biskupia 25 m. 8.

3459-G

MOTOCYKL „Iż“ 350 no
wy, radio „Tesla“ używa
ne, w dobrym stanie — 
sprzedam. Gdańsk - Let- 
niewo, 'Stalowa 4/6. 34G3-G

MOTOCYKL WFM nowy— 
sprzedam. Wrzeszcz, Grun
waldzka 119. 3466-G

KROWĘ młodą, dojną — 
sprzedam. Ludwik Kajda- 
niak, Gdańsk - Nowy Port, 
ul. Wyzwolenia 27 d/2.

3467-G

WÖZKI dziecięce: głębo
kie, sportowe koszykowe, 
rurowe na kulkach pole
ca: Gdańsk, Kartuska 1,
tel. 318-21. 3257-G

CZESKI spacerowy wózek 
sprzedam. Oliwa, Witkiewi 
cza 3 m. 3 (boczna Grott
gera). 3471-G

DOBRĄ krowę holenderkę, 
termin wycielenia 10 kwiet 
nia, cena 5.000 — sprze
dam. Gdańsk - Pleniewo 
Duże, ul. Zagroble 7. Wach
lik. 3492-G

NOWY motocykl 125 sprze 
dam. Gdańsk, Długa 50/51 
m. 3. 3488-G

DYWAN 4x3, radio czter 
nastolampowe — sprzedam. 
Gdynia, Starowiejska 17/4.

3491-G

NOWY motocykl „Mińsk“ 
sprzedam Wrzeszcz, Matki 
Polki 6 — 1. 3475-G

MOTOCYKL angielski „A- 
riel“ 250 na teleskopach — 
sprzedam. Gdynia, Święto
jańska 73 m. 3, teł. 47-71, 
Od godz. 16—19. 3452-G

TAPCZAN poduszkowy — 
skrzynia orzech z gablot
ką — sprzedam. Oliwa — 
Derdowskiego 23, Warsztat 
tapicerski. 3456-G

URZĄDZENIE do wyrobu 
obić do trumien (komplet
ne) sprzedam, Srednicki. — 
Głowno, Łowicka 52. Cena: 
jedenaście tysięcy. 589-K

MOTOCYKL „Iż“ 350 cmi 
nowy — sprzedam. Gdańsk 
-Siedlce — Malczewskiego 
122. 3500-G

NOWE radio „Stolicę“ lub 
„Norę“ — sprzedam. — 
Gdańsk - Siedlce, Płowce 
9/2. 3507-G

NOWY magnetofon waliz
kowy — sprzedam. Gdańsk 
-Orunia, Gościnna 9/2.

3506-G

MOTOR elektryczny 6 KM 
z kablem — sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“, Gdańsk, pod „Motor“ 

3505-G

NAUKA
STUDENT udzieli pomocy 
z matematyki. Tel. 411-27.

3478-G

KORESPONDENCYJNE lek
cje księgowości, stenogra
fii, jeżyków Łódź 1, skryt 
ka 297. 775-PG

KOREPETYTORA matema 
tyki poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „matura“.

3461-G

LEKARSKIE
SPECJALISTA chorób skór 
nych i wenerycznych — dr 
W. Wołodźko. Wrzeszcz — 
Marksa 86, dojazd tramwa
jem „8“ — godz. 18—19.

3468-G

Ł G U B X
KALLAS Stanisław, — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ulica 
Kochanowskiego 63/4, zgu
bił leg. szkolną nr 07355, 
leg. klasyfikacyjną nr O 
1084, leg. SPO nr C 1090445.

3477-G

POWSZECHNA Spółdziel- 
nia Spożywców w Gdańsku 
unieważnia pieczątkę: —
„PSS Kiosk spożywczy 
190“. 3485-G

ZGUBIONO 2. 4. w Gdyni 
kołnierz — srebrny lis. — 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot do Teatru w Gdy
ni. 3493-G

ROŻNE
WSZYSTKIM, którzy brali 
udział w pogrzebie ś. p. 
Janiny Kuszka dn. 2. 4.
56 — składa serdeczne po
dziękowanie — Władysław 
Kuszka. 3487-G

WZNOWIONO czyszczenie 
garderoby — termin ty
dzień. Gdańsk, Biskupia 
33—6. 3497-G

Dobra nowina dla Gdańska
20.000 zł na Nr 92351

wygrali w marcu grający w kolekturze 
POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO

Gdańsk —Podwale Grodzkie 8
sklep M. H. D. naprzeciw dworca 586-K

M.H.D. w Elblągu
ZAMIENI

3 opony samochodowe nowe wraz 
z dętkami o rozmiarach 600 x 16 
na opony 550 x 16 lub 525 x 16; 

adres:
Dyrekcja M. H. D. w Elblągu, 

592-K Plac Słowiański 13/14.

Z dniem 3. IV. 56 r. uruchomiliśmy 
punkt usługowy:

repasacji pończoch
(maszynowe podnoszenie oczek)

w Gdyni — Aleja Zwycięstwa 5, w lokalu 
Fryzjerskiej Sp-ni Pracy dla naszych

klientów ze Wzgórza Nowotki )
Zarząd

Sp-ni Pracy Różnych Usług 
„WYGÓD A”

584-K

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

I Maszyny biurowe I
| od osób pryiuatiikjch — kupuje 1 
| SPÓŁDZIELNIA PRACY „MIKRO“ | 
g W-wa, Bagna 10 oraz Butkowsiueg® 28 %
cooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo-

• PRZYJ MU JEM Y~
J wszelkie prac. szlifierskie
s w zakresie

SZLIFOWANIA WAŁÓW DO 
1000 mm DŁUGOŚCI I 250 mm 
ŚREDNICY, DŁUTOWANIE KA
NAŁÓW W OTWORACH ITP„ 

oraz
WSZELKIE PRACE ZWIĄZANE 

ZE STRUGANIEM.
Dział Zbytu

Gdyńskiej Stoczni Remontowej
Gdynia, ul. Waszyngtona 1.

581-K

Ogłaszajcie się w “56551^^73371


